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I Kto pragnie potężnej Polski i silnego Rządu
glosować 111 t.ti na

W rozstrzygającej 
chwili.

\V- dniu jutrzejszym wykonają o- 
bywatele Rzeczypospolitej Polskiej, 
zagwarantowane im Konstytucją pra
wo udziału w rządzeniu Państwem, w 

. wyborczym akcie wypowiedzą swa 
wolę, jakiem chcą mieć Państwo w cią
gu najbliższego pięciolecia.

O zjednanie dla siebie tej woli spo
łecznej wyciągają dziś jeszcze bezsilne 
a łapczywe ręce ci, którzy nigdy Pol
sce niczego nie dali i w przyszłości dać 
jej nie mogą. Wyciąga tzw. „obóz na
rodowy", który utraciwszy wszystkie 
swe pozycje iuż przy poprzednich wy
borach, sam dziś nie wierzy w jakie- 
kolwiek szanse wygranej i do wybo- 
rcw idzie siłą bezwładu. Wyciągają 
mniejszości narodowe, które na żaden 
program pracy twórczej się nie piszą 
i często-gęsto idą pod hasłem destruk
cyjnej przeciw Państwu roboty. W y
ciąga je wreszcie owa polityczna ano
malia, jakiej nie znaja dzieje parlamen
taryzmu żadnego kraju, centrolew, 
zlepek ludzi, którzy nazajutrz po wy
borach silą rzeczy muszą się wziąć 
między sobą za bary; co zrodziwszy 
sie z chaosu pojęć i tendencyj, chaos 
tylko tworzyć i siać wokół siebie bę
dą zdolni.

Spokojny, mocny swym jasnym, 
pozytywnym programem, świadomy 
tego, co w ciągu lat czterech dla dobra 
Państwa . zdziałał, — stoi, skupiony 
wokół osoby Marszalka Piłsudskiego, 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą
dem. Patrzy śmiało w przyszłość, wie
rzy niezłomnie w zwycięstwo dnia 
jutrzejszego. Bo w nastrojach najszer
szych mas społeczeństwa, nastąpiła w 
czasie ostatnim zmiana zdecydowana. 
Dawne bożki partyjne zostały starte w 
proch i nicość. Społeczeństwo zrozu
miało, że nie reprezentowały one 

żadnej istotnej' siły ani znaczenia, że 
cała ich rzekoma „potęga” była kłam
stwem.

Społeczeństwo polskie przejrzało, 
kto jest w Polsce reprezentantem pra
wdziwej i istotnej' siły.

Wiec, kiedy dziś, w chwili ostat
niej brzmi mocny, spiżowy apel B. B. 
W. R „  by przy nim stanęło jutro i za 
tydzień całe społeczeństwo, nie o 
przechylenie szali zwycięstwa mu idzie. 
Szala się już przechyliła. Historycznem 
przeznaczeniem Polski, którego nic 
odmienić nie zdoła, jest, by Ten, któ
ry siłą swego genjuszu położył zręby 
pod byt wskrzeszonej Polski, Ten też 
dokonał zbawiennego na całe stulecia 
wielkiego dzieła stworzenia dla Polski 
zdrowych, silnych form ustrojowych.

Idzie więc o coś innego. Idzie o to, 
by garść tych ludzi, co chcą wejść do 
przyszłego Sejmu z zamiarem z góry 
powziętym brużdżenia, szerzenia złych 
nawyków, hołdowania bezpłodnemu 
partyjnictwu, — b y ł a  j a k  n a j 
m n i e j s z a .

Idzie c to, by całe polskie społe- *

J ?  ostatniej

Oświadczenie Min. Matuszewskiego
w sprawie rokowań pożyczkowych.

(Telefon;

Warszawa, i j  listopada. W zwią
zku z wiadomościami jakie ukazały 
sic w niektórych dziennikach co do 
rokowań pożyczkowych Rządu ze 
szweckiem konsorcjum zapałczanem, 
przedstawiciel „Gazety Polskiej" zwró 
cił się o wyjaśnienia w tej sprawie do 
Ministra Skarbu Matuszewskiego.

Dzisiejsza „Gazeta Polska’* przy
nosi odpowiedź Ministra Matuszew
skiego, którą przytaczamy poniżej w 
zasadniczych ustępach:

„Rokowania dotyczące przedłuże
nia kontraktu monopolowego na za
pałki jednocześnie z zaciągnięciem 
przez Polskę poważnej pożyczki za
granicznej trwają od dawna. W pier
wszej połowie września po uprzed- 
niem wyjaśnieniu kilku spraw zasad
niczej wagi, weszły w stadjum roko
wań ostatecznych. Rokowania te 
trwają dotąd i nie są jeszcze ukoń
czone, nie mogę zatem powiedzieć, 
czy umowa zostanie podpisana, czy 
też nie, gdyż wszeikie pertraktacje 
uważać można za zakończone dopie
ro wtedy, kiedy podpisy zostaną zło

żone na aktach. Mam jednak wraże
nie, że główne trudności zostały usu
nięte i jest auże prawdopodobień
stwo, iż umowa zostanie zawarta. 
Umowa taka dotycząca zaciągnięcia 
pożyczki przez Państwo, będzie prze
dłożona Sejmowi do zatwierdzenia 
lub odrzucenia i tam będzie miejsce 
i czas do przedyskutowania wszyst
kich szczegółów oraz oceny całości 
kontraktu".

i Dalej p. Minister oświadczył, że 
za/umowę, jeśli będzie ona zawarta, 
bierze całkowitą odpowiedzialność z 
zupełnym spokojem, gdyż nietylko 
warunki pożyczki będą dobre, ale i 
nowy kontrakt dzierżawy monopolu 
zapałczanego będzie pod wielu wzglę
dami lepszy i rozsądniejszy od kon
traktu obowiązującego dziś. W za
kończeniu Minister rozprawia się z 
doniesieniami tych pism, które stara
ją się rozsiewać fałszywe, zmyślone 
bądź oparte na informacjach z trze
ciego źródła wiadomości o pertrak
tacjach pożyczkowych dla celów par
tyjnej agitacji wyborczej.

Przygotowania do wyboiów.
(Telefonem od Dłszetfo korespondenta.)

Warszawa, 15 listopada. Celem za
pewnienia spokoju i bezpieczeństwa 
publicznego w dniu wyborów, władze 
wydały w Warszawie cały szereg za
rządzeń. W policji zarządzono 24-go-

dzinne pogotowie. Każdy komisarjat 
wysyłać będzie patrole na miasto. Do 
wszystkich lokali wyborczych przy
dzielono dla ochrony po kilku poste
runkowych.

Interwencja ambasadora Skirmunta
w spraw?e nieprawdziwego doniesienia „Timesa**.

Londyn, i j  listopada. Ambasador 
Skirmunt wystosował do redakcji „T i
mesa" następujący list:

„Zwróciło moją uwagę, że w arty
kule zatytułowanym „polityka zagra-

(Tclofoncin od naszego korespondenta.)
niczna Francji" i opublikowanym w 
dzisiejszem wydaniu dziennika, kores
pondent „Timesa" pisze: jak informu
ją z dobrego źródła, o ileby Niemcy 
sprzyjały porozumieniu pomiędzy Pol-

czeństwo wykazało aktem wybor
czym, że wypowiada walkę dawnym 
a dziś jeszcze niestety żywotnym wa
dom i brakom narodowym, które do
prowadziły niegdyś Polskę do upadku 
— a więc prywacie, partyjnictwu, nie
karalności, nieposzartowaniu władzy, 
lekceważeniu poczucia odpowiedzial
ności. By wykazało, że dorosło do zro
zumienia tego faktu niezłomnego, że 
tylko skupienie się przy osobie Wodza 
Narodu, Marszałka Piłsudskiego, za
bezpieczy Naród i Państwo od dal
szych wstrząsów i ciągłych przesileń 
rządowych, doprowadzi- do równowa
gi między władza ustawodawczą a wy
konawczą, zawaruje Polsce stałe i silne 
rządy, które będą mogły spokojnie

j rozwiązać cały szereg zagadnień go- 
| spodarczych, społecznych i oświato- 

wo-kulturalnych.
I niema obawy. W narodzie pol

skim żyje zdrowy duch. W dziesięć lat 
po wielkiem zwycięstwie oręża pol
skiego nad idącą ze wschodu nawałą, 
co Polskę rozbić chciała, społeczeń
stwo polskie stanie, jak „jeden mąż", 
przy Budowniczym swego Państwa i wy
bierze Mu taki Sejm, który rzetelnie 
i szczerze weźmie się wespół z Rządem 
do pracy nad naprawą ustroju Rze
czypospolitej, nad ustanowieniem 
praw, któreby siłę i spoistość Państwa 
udziesięciokrotniły.

ską a Litwą w sprawie Kłajpedy, tc Pol 
ska wedle wszelkiego prawdopodobień
stwa ujawniłaby gotowość życzliwego 
odniesienia się do niemieckich argu
mentów w sprawie korytarza gdań
skiego.

Ponieważ ten ustęp sprawia wraże
nie jak gdyby niektóre polskie kola mia 
ly dawać w pewnych warunkach po
słuch niem. argumentom w sprawie 
korytarza gdańskiego, uważam za sw !: 
obowiązek oświadczyć, że tego rodzaju 
wiadomość, której nie można brać po
ważnie, nie może pochodzić z dobre
go źródła. Żadne czynniki odpowie
dzialne w Polsce nie podjęłyby dyskusji 
na temat wycunięty przez korespon
denta „Timesa*’.

Liberałowie rumuńscy 
wracają do parlamentu

Bukareszt, 14 listopada. (PAT). 
Partja liberalna pod wodzą Vintili 
Bratianu postanowiła w związku ze 
znainym apelem królewskim wziąć 
ponownie udział w pracach parlamen
tu, od których wstrzymy wała się przez 
18 miesięcy.

Wybory w Hiszpanjć.
Madryt, 14 listopada. (PAT). Na 

wczorajszem posiedzeniu Rady mini
strów odbytem pod przewodnictwem 
króla, postanowiono, iż wybory do 
d ał ustawodawczych odbędą się bez
zwłocznie, bez dalszych od'roczeń, 
proponowanych przez centralną ko
misję spisu ludności. Chociaż posta
nowienie to było już przewidywane, 
wywarło ono nader korzystne wraże
nie, obalając krążące jeszcze w ostat
nich dniach bezpodstawne pogłoski 
o rzekomych zmianach w łonie ga
binetu.

Akcja ratownicza w Ljonie.
Ljon,. 14-go listopada. (PAT). W 

ciągu całej nocy prowadzona była 
akcja ratunkowa na terenie wczoraj
szej katastrofy. . Pewną ilość trupów 
udało się wydobyć z pod ziemi. . W  
ciągu nocy, ziemia jeszcze kilkakrot
nie nieznacznie się obsuwała. Obsu
nięcia te jednak udało • się . zlokalizo- • 
wać.

Kompetentne . czynniki zbadały 
już punkt, w którym rozpoczęła się 
katastrofa. Jest to wierzchołek pa
górka. Ze środka pagórka wytrysnął 
strumień, który usiłuje się uregulo
wać.

Ljon. 14 listopada. (PAT.) Władze 
poleciły zburzyć za pomocą dynamitu 
mury domów zagrożonych runięciem. 
Dotychczas wydobyto z pod gruzów 
7 zabitych i 6 rannych.

Lot „Do X.“ .
Calshot, 14 listopada. (PAT). Hy- 

droplan „Do X ." ’ rożpocżął trzeci 
etap lotu do Ameryki. Przy odlocie 
towarzyszyło mu 20 samolotów.
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Partia nierozegrana... Chcąc zrozu
mieć całą doniosłość wyniku wyborów, 
austrjackich, należy sobie uprzytomnić, 
że głównym celem radykalno-prawi- 
cowych żywiołów, które przed dwo
ma miesiącami obaliły kanclerza Scho- 
bera i przeforsowały rozpisanie no
wych wyborów, było rozgromienie o- 
pozycji socjalistycznej.

Radykalna prawica, oszołomiona 
sukscsami związków heimwehrowskich, 
niedoceniła faktu, że były to sukcesy 
raczej natury zewnętrznej, a bynaj
mniej nie ugruntowane przez politycz 
ne przekonania szerokich rzesz wy
borczych.

Ulegając bezustannym presjom 
przewódców heimwehrowskich, chrze- 
ścijańsko-społeczni zdecydowali się 
podjąć walkę rozstrzygającą z socjali
stami w chwili najmniej korzystnej i 
wśród dziwnie skomplikowanych oko
liczności. Musiano przedewszystkiem 
obalić kanclerza Schobera, który 
wśród ludności cieszy sie wielką po
pularnością (przyczem nikt nie pomy
ślał o tern, że Schober nawet po utra
cie urzędu kanclerskiego potrafi się 
bronić i wystąpi jako kandydat parla
mentarny), i musiano w dodatku z gó
ry zagwarantować Heimwehrze pew
ną ilość mandatów, chcąc sobie zapew 
nić jej kooperację w walce wyborczej.

Poza tem nie liczono się także z 
tern, że Heimwehra, mimo przyznania 
jej dwóch bardzo ważnych portfeli w 
gabinecie, zgłosi własną listę kandyda
tów i będzie w niektórych okręgach 
wręcz zwalczać kandydatów chrześci- 
jańsko-społecznych. W ostatniej chwi
li cała kooperacja przemieniła się wła
ściwie w ostrą konkurencję.

To wszystko wraz ze zręczną or
ganizacją socjalistów, która i tym ra
zem nie zawiodła, musiało przeważyć 
na niekorzyść radykalnej prawicy, któ 
ra upajała się nadzieja wielkiego zwy
cięstwa a teraz musi szukać pociesze
nia w fakcie, że partja jest nierozegra- 
na i że w ustosunkowaniu sił parlamen 
tarnych właściwie nic się nie zmieniło.

Oczywiście — jak to zwykle bywa 
w podobnych sytuacjach — teraz 
wszyscy triumfują i twierdzą, że od
nieśli świetne zwycięstwo. W pierw
szym rzędzie naturalnie socjaliści, któ
rzy, o ile wogóle wolno po tych w y
borach mówić o jakiemkolwiek zwy
cięstwie. są właściwie jedyni, którzy z 
nierozegranei partji wyszli naprawdę 
obronna ręką. Utrzymali wszędzie 
swój stan posiadania, powiększyli go 
w Wiedniu o jeden mandat i bądź co 
bądź dowiedli, że cała dwuletnia kam- 
panja Heimwehry nie zdołała ich po
zbawić ani jednego wyborcy.

Być może. że sukces ten zawdzię
czają po wielkiej części dezorientacji, 
jaka podczas kampanji wyborczej pa
nowała w obozie mieszczańskim, roz
bitym na kilka stronnictw nawzajem 
się zwalczających. Ale nie umniejsza to 
chyba ani sukcesu socjalistów ani też 
doniosłości faktu, że stronnictwo to 
posiada tak silna i spoistą organizację, 
jaką żadne inne nie może się poszczy
cić. To też wyniki wyborów dowio
dły. że o „rozgromieniu" lewicy, o ja
kiem marzy Heimwehra, nie ma mo
wy i żę można w Austrii rządzić bez 
socjalistów, ale że nie utrzyma się na 
stałe żaden rząd, którego głównym lub 
jedynym programem byłoby rządze
nie przeciw socjalistom.

Zdają sobie z tego dokładnie spra
wę umiarkowane żywioły chrześcijań- 
sko-społeczne, które — jak wiado
mo — bez wielkiego zapału zgodziły 
się na ofensywną politykę Vaugoin’a, 
a już zgoła były przeciwne roznamięt- 
nianiu ludności przez pochody i rewie 
heimwehrowskie. Bardzo znamiennym 
:est pod tym względem komentarz, ja
kim zaopatrzyło wyniki wyborów pi
smo „Neuigkeits-Weltblatt",^ organ 
przewódcy robotników chrześcijańsko 
społecznych Leopolda Kunschaka. Pi
smo to przyznaje całkiem otwarcie, 
że chrzęści jańsko-społeczni ponieśli po

R e m i s .
(Korespondencja własna , Gazety Lwowskiej").

Wiedeń, 11 listopada 1930.

rażkę i że sytuacja stworzona przez 
wybory wymaga stanowczo jakiegoś 
rozumnego porozumienia z opozycją, 
a przedewszystkiem z blokiem Scho
bera, który obejmuje wszechniemców 
i agrarjuszy (Landbund).

Kierujący organ chrześcijańsko- 
społeczny „Reichspost" podkreśla 
wprawdzie bardzo dobitnie zwycię
stwo obozu mieszczańskiego, które za
pewnia dalsze uprawianie „polityki 
antymarxystowskiej", ale między wier 
szami wszystkich artykułów powybor
czych tego pisma łatwo wyczytać, jak 
silne rozczarowanie panuje w obozie 
chrześcijańsko-społecznym, który wy
szedł z kampanji wyborczej znacznie 
osłabiony, bo reprezentanci Heimweh
ry (8 mandatów) bynajmniej nie są 
pewnymi sojusznikami. Prawica (chrze 
ścijańsko-społeczni wraz z heimweh- 
rowcami) dysponuje 74 mandatami, o-

pozycja socjalistyczna, która w odróż
nieniu od prawicy jest zwartem i jed- 
nolitem stronnictwem, 72 mandatami. 
Więc kto właściwie zwyciężył? Rzecz 
jasna, że partja jest nierozegrana.

Możnaby się ewentualnie odważyć 
na twierdzenie, że właściwym zwy
cięzcą jest — były kanclerz Schober, 
który stanąwszy na czele wyżej 
wspomnianego „bloku narodowo-go- 
spodarczego",* zgromadził około swej 
osoby Wielkoniemców i agrarjuszy, 
stojących poza obozem chrześcijańsko- 
społecznym. Ale i tu nie obeszło się 
bez rozczarowania. Liczono na 2* lub 
nawet 30 mandatów, a zdobyto tylko 
19. Mimoto jednak nie ulega wątpli
wości, że grupa ta jako „stronnictwo 
środka" odegra w nowei Izbie bardzo 
ważną rolę języczka u wagi.

Prócz tego należy podkreślić, że
parlament uzyska w drze Schoberze
wytrawnego polityka, który cieszy się
zaufaniem licznych żywiołów w
wszystkich obozach politycznych. Nie 
brak zresztą głosów, że dr. Schober 
zostanie prawdopodobnie wybrany

prezydentem Związku. Byłby to istot
nie wybór możliwie najszczęśliwszy.

Dalsze losy wewnętrzno-politycz- 
ne Austrji zależą po tej nierozegranei 
partji przedewszystkiem od radykalnej 
prawicy, a w szczególności od tego, 
czy obóz radykalny prawicowy zgodzi 
się na to, by punkt ciężkości spoczął 
w nowej Izbie, czy też przeważy kon
cepcja polityczna Heimwehry, w myśl 
której należy przenieść dalszą walkę o 
władzę na arenę pozaparlamentarną. 
Naturalnie tylko wybór pierwszej dro
gi umożliwiłby zupełną pacyfikację 
wewnętrzną, zaś druga ewentualność 
znów musiałaby zepchnąć całe życie 
wewnętrzno-polityczne Austrji na nie
bezpieczne tory polityki rewii, pocho
dów, demonstracyj itp.

Nikt nie wątpi o tem, że większość 
obu obozów życzv sobie szczerze i sta
nowczo spokoju i konsolidacji, ale wia 
domą jest rzeczą, jak trudnem jest zre
alizowanie podobnych życzeń w dzi
siejszych czasach radykalizmu i rozna- 
miętnienia politycznego.

G.

Tajny układ angielsko-arabski
W

Wiedeń. 14 listopada. (PAT.) N. 
Fr. Presse donosi z Jerozolimy: Ol
brzymie wrażenie wywołuje tu donie
sienie Palestyńskiej Agencji Telegra
ficznej o tajnym układzie Anglji z 
wielkim Muftim w Jerozolimie. W 
układzie, który został ogłoszony po 
raz pierwszy przez komitet wykonaw
czy hinduskiego kongresu narodowe
go w Bombaju, obiecuje Anglia 
wstrzymanie imigracji żydowskiej do 
Palestyny, jakoteż przeszkodzenie za
kupom ziemi przez Żydów, w zamian 
za co wielki Mufti jakoteż przywód
cy arabscy w Palestynie przyrzekli 
wpływać na Hindusów mahometań- 
skich w interesie Anglji.

Wszechindyjski kongres narodowy

sprawie Palestyny.
ogłasza równocześnie z tą publikacją 
swą zupełną solidarność z celami Ży
dów, zmierzającemi do wznowienia 
narodu żydowskiego w Palestynie. W 
walce przeciwko zdradzie Anglji. po
wiedziane jest dalej, znajdzie nas na
ród żydowski po swej stronie. Zdra
dzenie ideałów żydowskich przez An
glie nie jest dla narodów wschodu nie
spodzianką, ponieważ Anglja łamie 
każde umowy i każde przyrzeczenia, 
jeżeli one nie przedstawiają dla niej, 
żadnego interesu. Egzekutywa kongre
su hinduskiego oczekuje tedy od ma
hometan hinduskich, iż będą lojalni 
wobec swego narodu i że nie pójdą za 
radami Anglji, której zasada opiewa: 
divide et impera.

Komunikat gen. komisarza wyborczego.
Warszawa. 34 listopada. (PAT.) 

Generalny Komisarz wyborczy ogła
sza komunikat następujący:

Celem uspokojenia opinji publicz
nej, wprowadzonej w błąd podaniem 
w niektórych organach prasy nieścisłej 
wiadomości o mojem zarządzeniu w 
przedmiocie tajności wyborów, komu
nikuję, że żadnego zarządzenia zmie
niającego sposób głosowania do Sejmu 
i Senatu nie wydałem i wydawać nie 
mogłem, gdyż nie mam prawa zmie
niać ustawy. Jak dawniej, wybory bę
dą tajne i przeprowadzone zgodnie z 
konstytucją i ordynacją wyborczą. O 
żadnej zmianie tajnego sposobu głoso

wania nie było mowy. W moim okól
niku, którego treści krótkość niniej
szego komunikatu nie pozwala mi 
przytaczać, przeznaczonym nie dla 
prasy, lecz dla wiadomości przewodni
czących okręgowych komisji, podałem 
jedynie mój pogląd na znaczenie i isto
tę tajnego głosowania oraz zarządzi
łem, co należy, celem zapewnienia po
rządku i spokoju podczas głosowania.

Innych zarządzeń nie wydawałem 
i wszelkie obawy co do uniemożliwie
nia wyborcom oddania głosów wedle 
ich swobodnej woli i przekonania, są 
płonne i bezpodstawne.

Burza nad Bałtykiem.
Gdynia, 14 listopada. W  nocy z 13 

na 14 b. m. na całym południowym 
Bałtyku od Szczecina do Królewca, 
szalał huragan o wyjątkowej sile, do
chodzącej chwilami do 120, co równa 
się szybkości 180 km na godzinę, oraz 
ciśnieniu 12 kg na 1 mz. Huragan wy
rządził ogromne szkody na wybrzeżu 
bałtyckiem a w szczególności na wy
brzeżu polskiem i Gdańska. W  porcie 
gdyńskim, pod naporem wichru urwa
ły się hamulce nowego dźwigu porto
wego, wskutek czego dźwig wywrócił 
się na bok. Została zerwana antena ra
diostacji w Oksywji, a w mieście Gdyni 
wicher zerwał dachy trzech budynków

i wywrócił około 100 słupów. Prawie 
wszystkie linje telegraficzne i telefo
niczne międzymiastowe są nieczynne.

Na Kamiennej Górze wywrócony 
został wiatrak miejscowy. Huraean 
powyrywał również wszystkie drzewa 
z korzeniami.

W  porcie gdańskim uszkodzone zo
stały przewody elektryczne, wskutek 
czego zgasło światło. Poza tem zerwa
ny został dach blaszany nowego han
garu. W  mieście wyrządził wicher 
również znaczne szkody.

Na półwyspie Hel huragan wyrzą
dził olbrzymie spustoszenia.

Ustęp przemówienia Brianda
dotyczący spraw polskich.

Paryż, 14 listopada. (PAT.) 
sie dyskusji, prowadzonej na popołu- 
dniowem posiedzeniu Izby, Briand, mó
wiąc o Polsce, oświadczył:

„"Wspominano tu o Polsce. We 
wszystkich wypadkach Polska miała 
Francję u swego boku i moje archiwa 
są pełne telegramów z podziękowania
mi za poparcie, którego udzieliliśmy jej

w rozmaitych okolicznościach. Co się 
zrobi teraz wobec Niemiec? Pewne rze
czy już są zrobione. Dzięki Lidze Na
rodów, możliwe są dyskusje między 
poszczególnemi krajami. W znanym 
stanie wojny między Polską a Litwa, 
Liga Narodów interwenjowała i sprawa 
została załatwiona w sposób pojednaw
czy".

Na wieczornem posiedzeniu Izby, 
odpowiadając na przemówienie ci? ' 
Franclin Bouillon, który wyrażał oba
wy z powodu przemówienia Trevira- 
nusa, twierdzącego, iż Niemcy nie zzo- 
dzą się nigdy na swe wschodnie gra
nice, Briand odpowiedział: „Byliśmy
zawsze u boku Polski i we wszystkich 
okolicznoścach zrobiliśmy to, co powin
no być zrobione". Protestując następ
nie gwałtownie przeciwko interpretacji 
jego przemówienia przez dep. Bouillona, 
imputującego jemu, Briandowi, mnie
manie, jakoby pakt Ligi Narodów był 
sprzeczny z pojęciem sojuszu, Briand 
oświadczył: „Powiedziałem, iż dawnv 
system sojuszów doprowadził do woj
ny, że Liga Narodów stworzyła nową 
metodę zbliżenia między narodami, i 
że powrót dawnych sojuszów jest nie
możliwy. Lecz ohydnem jest przypusz
czać, aby Francja mogła mieć jakieś 
ukryte myśli wobec kraju tak zaprzy
jaźnionego, jak Polska". (Głośne okla
ski.)

W  dalszym ciągu posiedzenia zabrał 
glos premier Tardieu, zapewniając, iż 
polityka Brianda jest polityką całego 
rządu francuskiego. Francuzi — mówił 
Tardieu — mogą sobie powinszować, 
iż są reprezentowani w Genewie przez 
Brianda. W sprawie rozbrojenia, Fran
cja stać będzie nadal na stanowisku 
traktatu, obowiązującego Niemcy do 
rozbrojenia, podczas gdy wobec sprzy
mierzeńców może się łatwo wykazać 
przeprowadzonem przez siebie rozbro
jeniem, gdyż liczebność armji francu
skiej jest niższa o 183.000 niż armji 
italskiej i o 195.000 niż armji angiel
skiej.

Nawiązując do sprawy „kryzysu 
gospodarczego", Tardieu oświadczył, iż 
Francja przedstawi w Genewie na kon
ferencji reorganizacji Europy propozy
cje, które doprowadzą do upadku pro
pagandy bolszewickiej w Europie środ
kowej i spowodują zanik niebezpieczeń
stwa kampanji o rewizję traktatów. 
Przemówienie swe Tardieu zakończył 
wezwaniem, aby przy głosowaniu 
wszyscy posłowie skupili się dokoła 
sztandaru solidarności narodowej.

Ograniczenie materjałn 
wojennego.

Genewa, 14 listopada. (PAT). Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji przy
gotowawczej konferencji rozbrojenio
wej, uchwalono 6-ciu głosami prze
ciwko 3, przy 6 wstrzymujących się 
od głosowania, propozycję angielskie
go delegata, zalecającą ograniczenie 
na drodze budżetowej materjału wo
jennego sil zbrojnych lądowych.

Jednocześnie zaznaczono, że nie
którzy członkowie komisji woileliby 
ograniczenie bezpośrednie drogą wy
mienienia poszczególnych kategoryj, 
a inini wreszcie pragnęliby zastosowa
nia obu metod.
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W  imię starej przyjaźni.
(W 2Mecie istnienia Tow. Węgiersko-Polskiego).

dów, przyczyniało się zawsze znako
micie i sercem calem, do wzmocnienia 
braterstwa węgiersko-polskiego, które 
my, Polacy, szacujemy sobie wysoko, 
odpłacając za uczucie gorącem uczu
ciem.

Nie zrażają nas takie indywidualne 
incydenty — chóć przykro o nich sły
szeć— jak artykuł p. Juljusza Pekara, 
b. honorowego prezesa Towarzystwa 
polsko-węgierskiego, o „korytarzu",

W dniu 16 bm., w niedzielę, urzą
dza zasłużone „T  o w a r z y s t w o  
W ę g i e r s k o - P o l s k i e ”  w Buda
peszcie (przy Nador urcza 36) piękną 
uroczystość, poświęconą równocześnie 
obchodowi 20-lecia swego istnienia, 
jako też pamięci 10-lecia odparcia na
jazdu bolszewickiego przez Polskę i 
100-lecia Powstania Listopadowego.

Program uroczystości ma być bar
dzo bogaty i wzbudził szerokie zainte
resowanie w licznych kołach zwolen
ników przyjaźni węgiersko-polskiej, 
zarówno na Węgrzech, jak i w Polsce.

Przyjaźń Węgier z Polską i Polski 
z Węgrami jest bowiem jedną z tych 
przyjaźni niefałszowanych, szczerych 
i trwałych, które narody cenią sobie 
zawsze najbardziej. Niezależna od fali 
czasów, od uśmiechów i dąsów poli
tycznych, od kurtuazyj i rachunkowo
ści dyplomatycznej — przetrwała ona 
niezmiennie całe wieki.

Zawiązana jeszcze w głębi wieków 
średnich, umocniona węzłami krwi dy- 
nastyj królewskich obu narodów, 
szczyci się wspólnemi nazwiskami: Ja
giellonów, Zapolyów, Batorych; za
hartowana w wspólnych wielkich za
daniach państwowych i wojennych, w 
obronie cywilizacji Zachodu przed 
barbarzyństwem wschodnicm, wydała 
potem najpiękniejsze owoce w X IX  
wieku, w czasie walk niepodległościo
wych obu narodów. Dala Polsce i 
Węgrom płomienne dusze Bema i 
Dembińskiego.

Niezawodną okazała się też w la
tach ostatnich, gdy Węgrzy stanęli 
mocno po stronie Polski w r. 1920, w 
czasie wojny bolszewickiej, śląc jej bo- 
gaty_ materjal wojenny i amunicję, u- 
łatwiajac transporty pociągów wojsko
wych z Francji i Rumunji, gotowi na
wet wysiać własną armję na pomoc 
walczącej Ojczyźnie naszej

„Towarzystwo Węgiersko-Polskie 
w Budapeszcie", działające od lat 20-u, 
gromadzące w sobie elitę obu naro-

PIJCIE
Herbatę R l B D I y A  

Lwów, Rutowskiego 3.

Gdańsku i Gdyni; wiemy, że za jed
nostki nie może odpowiadać ani „T o
warzystwo", tak sympatyczne i zasłu
żone, ani naród węgierski, którego u- 
czucia dla Polski tyle razy przypieczę
towane były serdecznym entuzjazmem, 
gotowością pomocy i czynami na
prawdę realnemi.

To też w dniu jubileuszu „Towa
rzystwa” , tak serdecznie połączonego 
z uroczystościami polskiemi, płyną z 
Polski do stolicy Węgier najlepsze ży
czenia dalszego rozwoju i wspólnej 
pracy, dla tego, co nas łączy. (st.)

Głosy prasy niemieckiej
o dyskusji we francuskiej Izbie deputowanych.

Berlin. 14 listopada. (PAT.) Wczo
rajsza dyskusja we francuskiej Izbie 
deputowanych wywołała na łamach 
prasy niemieckiej ostre zastrzeżenia. 
Dzienniki prawicowe jednolitym fron
tem występują przeciwko oświadcze
niom premiera Tardieu i ministra 
Brianda, podkreślając, że przemówie
nia obu czołowych polityków francu

skich są dziełem mistrzowskiej reżyse- 
rji, zmierzającej do jednego celu.

Bórsenzeitung" utrzymuje, że na 
niekorzyść traktatu wersalskiego i 
zmiany granicy niemieckiej pracuje 
czas. Pewnego dnia skorzystamy z 
przysługującego nam prawa moralne
go, samozachowania, tembardziej, żc 
nikt nam w tern nie będzie mógł prze

Ś NI E G O W C E  i K A L O S Z E  

SZWEDZKIE: TRETORN
KRAJOWE: PE-PE-GE

JUŻ NADESZŁY DO FIRMY 

A LA VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARJACKI 11.

szkodzić pod względem prawnym.
Zbliżona do ministra Schielego 

„Deutsche Tageszeitung" pisze: We
dług twierdzenia ministra Brianda, 
Niemcy zobowiązały się uroczyście nie 
dążyć nigdy do zmiany granicy nie
miecko-polskiej przemocą, co jednak 
jest tylko interpretacją, ale żadną mia
rą nie jest istotną treścią niemiecko- 
polskiej umowy rozjemczej, zawartej 
w- Locarno. Gdyby bowiem chodziło 
o coś bezpośrednio realnego, to ani 
Polska ani Francja nie miałyby powo
du żądać jeszcze zawarcia paktu Lo- 
carna dodatkowego, Locarna wschod
niego.

Berlin, 14 listopada. (PAT). W y
stąpienie obu czołowych polityków 
francuskich, Tardieu i Brianda, w 
Izbie deputowanych, spotkało się w 
niemieckich kołach politycznych z 
przyjęciem wręcz nieprzychylnem.

Według informacji Biura Conti, 
niemieckie koła polityczne podkreśla
ją, że przemówienia Tardieu i Brian
da nie przyczyniły się zupełnie do 
rozwoju stosunków francusko - nie
mieckich, aczkolwiek nie wpłynęły 
także na ich postęp. W najważniej
szych punktach dotychczasowych 
stosunków francusko - niemieckich, 
a mianowicie w sprawie rewizji planu 
Younga, rozbrojenia i interpretacji 
ant. 19 paktu Ligi, oświadczenia kie
rowników polityki francuskiej nie 
wnoszą ducha pokojowego. Stanowi
sko Tardieu, że Niemcy zobowiązane 
są do .rozbrojenia, natomiast Francja 
może tylko przeprowadzić rozbroje
nie, sprzeciwia się, zdaniem niemiec
kich kół politycznych, postanowie
niom traktatu. Niemcy bowiem nie- 
tylko mają prawo moralne, lecz mo
gą żądać od innych państw rozbroje
nia. Francja musi się rozbroić. Rów
nież uwaga Brianda, iż nie wierzy on 
w to, aby Niemcy zgłosiły wniosek 
o moratorjum, spotkać się musi po 
stronie niemieckiej z najbardziej sta
nowczym sprzeciwem. Według planu 
Younga, Niemcy sami decydować 
mogą o terminie zgłoszenia morato
rjum. Aluzje Brianda do rządu pru
skiego uważają niemieckie koła za 
wtrącanie się w stosunki wewnętrzne 
Rzeszy i protestują przeciwko temu 
energicznie.

■ p w j r j r p  A  wszelkiego rodzaju i gatunków. Najnowsze fasony. Płaszcze damskie “^ 7̂ ; ANDRZEJ KUŹMIŃSKI 
f  U  1  f i  . z baranków,selskinów i innych modnych futer. Ceny konkurencyjne CCa r■ Lwów pi. MarjacKi 9. Teł. 42-53

Ś. p. Bohdan Janusz.
Odszedł od nas niespodziewanie, 

a chociaż za życia miał wielu znajo
mych i „przyjaciół", mecenasów i o- 
piekunów, nie znalazł się przecież nikt 
ktoby napisał o nim jakieś sprawiedli
we a ciepłe słowo. Pogrzeb jego był 
cichy i ubogi; i mało kto wiedział o 
nim.

Przeszedł ten człowiek, jakby był 
tylko cieniem, albo kimś, kogo się 
trzeba wstydzić.

Publiczną tajemnicą było, że ode
brał sobie życie poprostu z niedostat
ku, z biedy, z niezwykle ciężkich wa
runków życiowych, a jednak kochana 
plotka lwowska, nie oszczędzająca ni
kogo, poczęła już żerować na jego ży
ciu prywatnem i zmyślać sensacje, do 
których nie było absolutnie żadnych 
podstaw.

W najlepszym razie ten i ów, czul
szy z natury, pokityal żałośnie głową 
i uronił drobną, oficjalną łezkę nad 
młodo zmarłym pracownikiem, ot tak 
jedną łezkę... między kawą u Zalew'- 
skiego a śniadaniem u Szkowrona. I 
skończpło się wszystko.

A jednak śp. Bohdan Janusz zasłu
giwał na to, aby nazwisko jego upa
miętnić na kartach kulturalnych dzie
jów I.wowa z ostatnich lat.

Był samoukiem, nie miał nawet

skończonych studjów gimnazjalnych 
(co mu niejednokrotnie wypofminały 
różne nieuki „z akademickiem wy
kształceniem"), a jednak jakiś głęboki, 
wewnętrzny pęd parł go przez całe 
jego krótkie życie do badań nauko
wych, do pracy książkowej, do pióra. 
Była to jedyna prawdziwa namiętność 
tego człowieka.

Był z pochodzenia Rusinem, nie 
zapierał się tego, a jednak cała swoją 
umysłowością, całym typem swej du
chowej kultury, przylgnął do tego, co 
polskie, i badaniu przeszłości polskiej, 
polskiego życia dawnego i współczes
nego, poświęcił się prawie bez reszty. 
Należał do tych Rusinów, co w zgo
dzie i harmonji obu narodów widza 
przyszłość wspólną, przedewszystkiem 
przyszłość na polu kulturalnem.

Działalność badawcza i pisarska śp. 
Bohdana Janusza postępowała w kilku 
kierunkach. Przedewszystkiem zajał 
się p r e h i s t o r j ą  i a r c h e ó l o -  
g j ą  s ł o w i a ń s k a ,  z czem łączył 
zainteresowania w kierunku etnologii 
i historii starej sztuki.

Jako prehistoryk ceniony był w 
najpoważniejszych kołach specjalistów, 
a jego prace, jak np. „Kultura przed
historyczna Podola galicyjskiego" 
^919), „Przedhistoryczna pracownia

garncarska w Hołyniu pod Kałuszem” 
(1924), „Typy etniczne i kulturalne w 
prehistorji Galicji wschodniej" (19 11), 
„Z  pradziejów ziemi lwowskiej" 
(1913), opracowana wspólnie z Czo- 
łowskim „Przeszłość i zabytki Woje
wództwa Tarnopolskiego" (1926), a 
przedewszystkiem wielka, poważna 
praca pt. „Zabytki przedhistoryczne 
Galicji Wschodniej” (1918) — należą 
do rozpraw wartościowych, o zna
czeniu nieprzemijającem.

Zwróćmy zaś odrazu uwagę, że 
prace te odnoszą się prawie bez wyjąt
ku, do Małopolski Wschodniej, do 
Lwowa i jego okolic, tj. do tych stron, 
z których śp. autor sam wyszedł i 
które ukochał miłością niezdradliwą a 
trwałą.

W uznaniu fachowej wiedzy pre- 
historyczno-archeologicznej został też 
śp Janusz mianowany przez Rząd pol
ski konserwatorem zabytków przedhi
storycznych Małopolski Wsch. i na 
stanowisku tern, najlepiej odpowiada- 
jącem jego zdolnościom i przygoto
waniu, wytrwał lat kilka. Ustąpił z 
niego dopiero na krótki czas przed 
zgonem.

Owocem tej urzędowej pracy śp. 
Janusza, jako konserwatora, było cen
ne wydawnictwo „Wiadomości kon
serwatorskich", a dalej „Sprawozdania 
konserwatorskie", liczne prace, arty
kuły, informacje i odezwy, ogłaszane 
w pismach fachowych. Pełen głębokie

go zamiłowania do przedmiotu swoich 
studjów, entuzjastycznie przywiązany 
do wszelkich zabytków pradawnej 
przeszłości dbał śp. Janusz rzetelnie o 
ich konserwację i zachowanie, nawoły
wał do ich ochraniania i gromadzenia, 
trząsł się nad każdym drobiazgiem, 
przez który przemawiała dawność i jej 
zgasłe życie.

Obok prehistorji, etnologji i antro
pologii, interesowała śp. Janusza h i- 
s t o r ja  k u l t u r y  p o l s k i e j ,  hi- 
storja polskiej przeszłości, pojętej' dość 
szeroko, znowu przedewszystkiem w 
odniesieniu do jego ziemi najbliższej i 
Lwowa.

Przerzucał się w tej pracy, często 
od dziedziny do dziedziny, od tematu 
do tematu, zależnie od biegu swych 
zainteresowań, a często i w zawisłości 
od momentów materialnych, tj. od 
zamówień wydawniczych, które po
zwalały mu zarabiać na skromny ka
wałek chleba i na „czarną" w „Ro_ 
mie” i na bylejaki posiłek w przygod
nej mleczarni.
, ,  A K ,n*e Pa™aczył nigdy swoich ro
bót „dla piemędzy"; zabierał się do 
pracy  ̂ rzetelnie, skrupulatnie, zagłę
biał się w nią dniami i nocami, i zaw
sz e — po pewnym czasie —umiał zna
leźć to zadowolenie wewnętrzne, tę 
rozkosz badawcza pisarza z Bożej ła
ski, która popędzała go naprzód i po
zwalała pracować w tempie bardzo 
zybkiam. Żył wtedy cały swoim te-



1 6 listopada 1930. f-ir. 265

Praca P. A. T. w czasie 
wyborów.

Rodu-kcja C entrali P. A . T . w W ar
szawie podawać będzie rezultaty w y 
borów za. pośrednictwem stacji w ar
szawskiej Polskiego Radja według na
stępującego program u:

W  niedzielę, dnia 16 listopada 
b. r., nadane będą emisje w  godzi
nach od 15 .35 do 15.40, od 17 .30 do 
17.40, od 19.40 do 19.50, od 2 1.20  
do 2 1.25 , od 22.35 do 22.50, następ
nie zaś od godziny 23-ciej do godz. 
5-tej rano co pól godziny.

W  poniedziałek, 17  bm. emisje 
radjowe P. A . T . nadawane będą od 
godz. 8 rano do 12  w  południe, oraz 
od 13 .20 do 15 -tej co pól godziny.

Jak  się dowiadujem y, rozgłośnia 
lwowska Polskiego Radja transmito
wać będzie powyższe emisje radjowe, 
z tym  w yjątkiem , że w  nocy z nie
dzieli na poniedziałek zakończy swą 
działalność o godz. 3-ci.ej rano. W 
poniedziałek, 17  bm., transmisje będą 
wznowione o godz. 8-mej rano, z 
rozkładem jak wyżej.

Znany powszechnie skład wódek, win. 
koniaków k ra jo w y ch  i zagranicznych
Franciszka MOSZKOWICZA
L W Ó W  KO ŁŁĄTAJA 2 T e le f. Nr. 17-43  

PONOWNIE ZOSTAŁ OTWARTY
C E N Y  BEZKO NKUR ENCYJNIE NISKIE 

I N A DOGODNYCH W ARU NKACH. 
UDZIELAM NA ZABAW Y I WESELA  
JA K  ZW YKLE TO W AR W KOMIS. NOŻE, 
WIDELCE, OBRUSY BEZPŁATNIE DO 

DYSPOZYCJI.
D LA  REKLAM Y FLASZKA PRAWDZIWE] 

M ALAGI ZŁ. 7.

Co usłyszymy przez 
radjo ?

ZM IA N Y W PROGRAMIE RADJO STACJI 
LWOWSKIEJ.

W związku z zarządzonemi ostatnio emi- 
ajami radjowemi wyborczemi, odpadnie w nie
dzielę, dnia 16 bm. z programu _ radjostacji 
lwowskiej o godzinie 16.j 5 audycja pod ty-*, 
tulem: „20 minut humoru" w wykonaniu p. 
Tatzańskiego. W tym samym dniu audycja 
pod tytułem: „Trzy pytajniki" przeniesiona 
została z godziny 19.40 na godizinę 16.15.

Ponadto odpadnie wyznaczony na godzinę 
16.15 koncert w wykonaniu Stanisława Tar
nawskiego.

Poniedziałek, 17 listopada.
LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz
nego w Warszawie i Hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie. — 12.05— 13.00: Kon
cert z płyt gramofonowych. (Utwory na ży-

c2?nic radiosłuchaczy.) Gramofon i płyty z 
firmy Kaim i Syn, we Lwowie, u!. Kopernika 
1. 1 1 .  — 13.00— 15.50: Przerwa. — 1 5.5 c.:
Transmisja z Warszawy: Lekcja języka fran
cuskiego. Lektor p. Lucicn Roąuigny. — 
16 .15 : Transmisja z Warszawy: Program dla 
dzieci starszych: Pogadanka Ii Łubiakowskiej 
p. t. „Mój ogródek", poczem Program dla 
młodzieży: Transmisja z Wilna: „Legendy
Żmudzkie", w opracowaniu H. Hohendlinge- 
równej. — 16.45: Koncert z płyt gramofono
wych. — 17.00: Halina Górska: Pogawędka 
ze starszą młodzieżą. — 17 .15 : Transmisja z 
Warszawy: „Polemiki i kłótnie rzymskich li
teratów", wygłosi prof. dr. Gustaw Przy- 
chocki. — 17 4 5 : Transmisja muzyki lekkiej 
z kawiarni „Gastronomja" w Warszawie. — 
18.45: Rozmaitości. — 19 .10 : Skrzynka pocz
towa rolnicza. Korespondencję bieżącą omówi 
inż. W. Tarkowski. Giełda roln. Transm. z War
szawy. — 19.25: Koncert z płyt gramofono
wych. — 19.35: Kwadrans dla artystów pla
styków. — 19-50: Dalszy ciąg rozmaitości. — 
20.00: Literatura, Teatr, życie kulturalne. Po
gadanka p. Idy Wieniewskiej. — 20.15: Trans
misja z Warszawy: Omówienie koncertu mię
dzynarodowego. — 20.30: Transmisja kon
certu międzynarodowego z Pragi. — 22.00:
Transmisja z Warszawy: Feljeton p. t. „D yli
żansem przez Polskę", wygłosi p. Jerzy Za
rzycki. — 22.15: Koncert z płyt gramofono

wych. — 22.25: Lwowska Gazeta Radjowa. — 
22.50: Transmisja komunikatów z Warszaw’ '.— 
23.00—24.00: Transmisja muzyki tanecznej z 
Warszawy.

Wtorek, iS listopada.
LWÓW (385). Godz. 11.58 : Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. 12.05 — i 3- ° ° : Muzyka 
z płyt gramofonowych (Muzyka symfoniczna). 
Gramofon i płyty z Firmy Kaim i Syn, we 
Lwowie, ul. Kopernika 1 1 .  — 13.00 — iS-So: 
Przerwa.— 15.50: Transmisja z Warszawy od
czyt rządowy p. t. „Rożwój ruchu zawodo
wego pracowników umysłowych w Polsce" — 
wygłosi p. Kazimierz Gold. — 16 .15: Koncert 
z płyt gramofonowych. — 17 .15 : Transmisja 
z Krakowa: „Cztery tysiące łat temu" w
„Azji Mniejszej" wygłosi dr. Helena Wilman- 
Grabowska. — 17.45: Transmisja koncertu po
południowego z Warszawy: Muzyka łotewska 
z okazji narodowego święta łotewskiego. — 
18.45: Rozmaitości: — 19.10: Transmisja giełdy 
rolniczej z Warszawy. — 19.25: Koncert z 
płyt gramofonowych. — 19.3 5: „Czcigodna
świątynia" Katedra Ormiańska we Lwowie, — 
wygłosi p. St. Machniewicz. — 19.50: Trans
misja opery z Warszawy. — Po operze trans
misja komunikatów z Warszawy* poczem 
Lwowska Gazeta Radjowa.

OSTATNIE DNI SPRZEDAŻY
losów I-ej Klasy w największej i najszczęśliwszej 
KOLEKTURZE LOTERJI PAŃSTWOWEJ W KRAJU

„Nadziej’a“, Lwów, Sykstuska 6
Polska Państwowa Loterja Klasowa jest najkorzystniejsza na świecie!

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E
zostały w bież. Loterji znacznie podwyższone:

1,000.000 złotych
400.000 złotych
300.000 złotych
200.000 złotych
200.000 złotych
100.000 złotych
100.000 złotych
100.000 złotych
100.000 złotych
100.000 złotych
100.000 złotych 1 t. d.

23 prem je! O gólna suma w ygranych 32 miliony z ł .!  — Ciągnienie  
już 18 i 20 b. m. -  CO DRUGI LOS W Y G R Y W A ! -  Ceny lotów  po
zostały  niezmienione i ćwierć zł. 10 ‘— połów ka zł. 20 '— cały zł. 40' —
Losy wysyłamy natychmiast, dołączając blankiet P. K. O. na przesyłką należytości.
  =  W yciąć i wypełnione nadesłać s -----  =====
K AR TA ZAMÓWIEŃ „G . L.“  Do „NADZIEJI", Lwów, Sykstuska 6.
Proszą o przysłanie mi ...........  losów całych po Zł. 40' —  połówek po Zł. 20' —
  ćwiartek po Zł. 10'—. Należytość wpłacą natychmiast po otrzymaniu losów

blankietem P. K. O. dołączonym przez Firmą do losów.
Imię i nazwisko ..........................................................................................................................
Dokładny adres .................................................................................... . . R ..................... .......

DOM RADJOWY
DOROŻOWIEC & ZATHEY
Lwów, Ciarnieckieoo 1 .3 .  Telefon 6-74.

Inwestycje amerykańskie 
w Polsce.

Warszawa. 15 listopada. „Kurjer 
Polski’* i szereg innych dzienników 
donosi, że przybyły do Polski prezes 
wielkiej amerykańskiej firmy inwesty
cyjne) „Mac Donald Ingeniring Co*’ 
Durhan zainteresował się poważnie 
możliwościami inwestycyj w Polsce i 
w tym celu założył specjalne towarzy
stwo pod nazwa ..Mac Donald Baltic 
Corporation**. Obecnie - prezes Dur
han prowadzi z Rządem polskim roko 
wania w sprawie budowy sieci elewa
torów zbożowvch. Rokowania te we
dle infcrmacyj dzienników mają prze
bieg pomyślny. Plan budowy przewi
duje inwestycje na ogólną sumę 30 mi
lionów dolarów. Krcdvtów na sfinan
sowanie tych mwestvcyj dostarczyć 
ma wymieniona firma amerykańska. 
P. Durhan zozostanie w Polsce aż do 
zakończenia tych rokowań. Jak za
pewniają dzienniki, firma amerykań
ska interesuje się również innemi mo
żliwościami inwestycyj publicznych w 
Polsce.

Zakład Dentystyczno - Techniczny

Juljan Mieczysław ROSYK
LWÓW —  PIEKARSKA 1C II p.

Aresztowanie wywrotow
ców w Warszawie.

Warszawa. 15 listopada. Jak dono
si „Ekspress Poranny** nocy ubiegłej 
dokonano w Warszawie licznych are
sztowań wśród elementów wywroto
wych. Policja wkroczyła do szeregu 
lokali komunizujących związków za
wodowych, gdzie odbywały sic zebra
nia zakonspirowane, na których oma
wiano technikę projektowanych wy
stąpień komunistycznych w dniu wy
borów. Ogółem zatrzymano około 250 
osób z których część po przesłuchaniu 
zwolniono. 70 osób osadzono w aresz
cie, do dyspozycji sędziego śledczego. 
Skonfiskowano wiele druków, odezw 
i plakatów wą^wrotowych.

LANGOWIE
Uprasza zię o wcześniejsze zgłoszenia. — 
ni. Sienkiewicza 1. 2. II. p. od 6 —7.

matem, tylko o nim myślał i rozma
wia! ze znajomymi.

Z dziedziny historji sztuki wymie
nić należy jego pracę o „Cerkwiach 
drewnianych w okolicach Lwowa" 
( i 912), „Zdobnictwo ludowe w okoli
cach Lwowa** (1913), „Przewodnik 
po Lwowie” (1922), czy niedokończo
ne, obszerne studia nad katedrą or
miańską we Lwowie, które miały uzu
pełnić monografię śp. ks. Żyły.

Z m u z e o l o g j i  mamy pracę Ja 
nusza o „Towarzystwie Naukowem 
Przemyskiem i o muzeach lokalnych", 
„O  Muzeum Pokuckiem" oraz liczne 
projekty i odezwy na ten temat.

Osobnej wzmianki godna i«t jego 
rozprawa o „Karaitach w Polsce", wy
drukowana przez Bibliotekę geogra
ficzną „Orbis” (1927).

Ale najmilsze były mu nąpewno 
badania i prace, odnoszące się do prze
szłości Lwowa, do jego historii, kultu
ry, życia, urządzeń. Niektóre wyliczy
liśmy już wyżej. Wspomnieć tutaj na
leży jeszcze pracę o „Mons Pius Or
mian lwowskich" (głośnym banku or
miańskim), wydaną w r. 1928, d z i e 
s i ą t k i  a r t y k u ł ó w ,  rozrzuconych 
po pismach periodycznych i codzien
nych, wreszcie ciekawe, żywe studia z 
niedawnej przeszłości Lwowa, z jego 
przeżyć wojennych i okupacyjnych, 
np. „Dokumenty urzędowe okupacji 
rosyjskiej Lwowa" (Lwów 1916) lub 
popularną niegdyś bardzo książkę

„293 dni rządów rosyjskich we Lwo
wie". ■, ; ■ %  |>;J1

Jako historyk kulturalnej przeszło
ści Lwowa, należał śp. Bohdan Tanusz, 
do tej samej grupy pisarzy lwowskich, 
co śp. Franciszek Jaworski, Czołow- 
ski, Wasylewski (w niektórych pra
cach), Rolle, Badecki, Opałek, Ra- 
chwał, Charewiczowa, Skoczek i inni.

Miał zresztą w tym dziale swoje u- 
miłowanią szczególne, do których go 
zawsze pociągało to, co w nim, jako w 
pisarzu, było najlepsze; marzył o cy
klu studiów i obrazków zbeletryzo
wanych, osnutych na tlę Lwowa z 
końca XVIII i pierwszej połowy XIX 
wieku; chciał z pamiętników i aktów 
austriackich wyczarować, jak żywe, te 
postaci, zdarzenia, epizody, które tu 
wtedy — w ciemnej epoce germaniza
cji i nadciągających burz europejskich 
— tworzyły duchowa oazę „osławio
nej Galicji*’. Niektóre z tych prób o- 
głosił w felietonach; inne spoczywają 
w rękopisie.

Wydawcy, lubiący nazwiska błysz
czące i tematy nawskróś aktualne, nie 
śpieszyli się z publikowaniem tych rze
czy; a takich „najserdeczniejszych", co 
mu podstawiali nogę przy imprezach 
wydawniczych, liczył śp. Janusz zaw
sze niemało.

Może jednak kiedyś troskliwa jakaś 
ręka wydobędzie te szkice i obrazki 
z papierów Zmarłego i umożliwi ich 
wydrukowanie. Będą one wartościowe

nietylko ze względu na treść swoją, ale 
i na swoje walory stylistyczne, gdyż 
śp. Janusz miał styl łatwy, giętki, mi
ły, prawdziwie narracyjny, a pol
szczyzna jego nie pozbawiona była 
piękności. Obok badacza tkwił w nim 
zawsze tęgi literat-belletrysta.

Przez lata całe zżył się ze Lwowem’, 
w którym spędził swe krótkie życie.

Niosła go przez to życie dola ba- 
dacza-samouka, „chudego literata", 
czasem i wyrobnika literackiego, któ
remu rzadko uśmiechały się chwile 
szczęścia. > "■ •'

Brał się za bary z tym losem swo
im, uganiał się gorączkowo za sposo
bami wyjścia z życiowej matni, chwy
tał się różnych dróg i „desek ratun
ku", marząc, że przecież dane mu kie
dyś będzie pracować w spokoju, z po
żytkiem.

Nauka, książka, pióro, cuda prze
szłości, w które się pogrążał, były mu 
jedyną pociechą w życiu, idącem po 
grudzie, nieraz jakby z kamienia.

Bo czyhały nań często różne złe 
moce, które w pore rozbijały jego ka
rierowe rachuby. Pomagał innym w 
pracy, bywał wyrobnikiem innych, da
wał sic wyzyskiwać bliźnim, a skutecz
nej pomocy z ich strony nie mógł się 
nigdy doczekać. Zastępy wały mu dro
gę różne „Katony’*, wypominające mu 
wiecznie jakieś rzekome „przewiny*’ : 
raz zmianę narodowości, to znowu ja
kieś „błędy młodości", to różne wady

charakteru, czy niewłaściwe sposoby 
postępowania. Podgryzała go szczurza, 
podjadkowa robota, która nie ma od
wagi wystąpić otwarcie z zarzutem (a 
często niema z czem wystąpić), ale ry
je głucho, potajemnie, z satysfakcją, 
i zawsze wtedy, gdy ofiara znajduje 
się prawie u upragnionego celu.

Śp. Janusz nie umiał z tern walczyć, 
nie umiał rozpychać się łokciami, od
parowywać ciosów potężnem uderze
niem w łeb, tak jak dzisiaj potrzeba. 
Nie umiał też żądać eskontowania 
długów, jakie wobec niego zaciągano.

Usuwał się, cichł, milczał, gryząc 
się jeno w sobie; był nieśmiały: „wszak 
nie miał nawet matury gimnazjalnej", 
chociaż napisał więcej książek, niż nie
jeden patentowany „przyczynkowicz", 
czy kompilator.

Padł też ostatecznie ofiara tego lo
su, który go ścigał i nigdy wytchnąć 
mu nie pozwolił.

Został po nim dorobek piśmienni
czy rzetelny. Zostało dobre wsponinie 
nie u tych, co go bliżej znali i nie 
wstydzili się tej znajomości.

Niechaj tych parę słów sprawiedli
wej oceny pracownika i pisarzL i tych 
parę słów wspomnienia o dziwnym, 
biednym człowieku, padnie na jego 
samotny grób, jak wiązka białych, li
stopadowych chryzantem.

Dr. Stanisław Łempicki.
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KRONIKA
L I S T O P A D K A LEN D A R Z

Rz.-kat. Leopolda

15 Gr.-kat. Akyndyny 

Wtchód ałońc* g 6 m 36

Sobota Długość dni. g 9 m 05

LW O W SK A
(TEATR WIELKI.

Sobota, 15 bm., o  godz. 3.30 popołudniu: 
„Balik gospodarski", komedja Zabłockiego. 
(Przedstawienie dla młodzieży. Ceny naj
niższe.)

Sobota, 15 bm., o godzinę 7.30 wiecz.: 
„Fiołek z Montmartrc", operetka Kalmana. 
(Zniżki ważne.)

Niedziela, 16 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„Domek trzech dziewcząt", operetka Schu
berta. (Ceny zniżone.)

Niedziela, 16 b. m„ o godz. 7.30 wiecz.: 
„Fiołek z Montmartre", operetka Kalmana. 
(Zniżki ważne.)

T E A T R  ROZMAITOŚCI.
Sobota, 15 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 

„Dorota Angermann", dramat Hauptmanna.
Niedziela, 16 b. m„ o godz. 3.30 popoł.: 

„Dzielny wojak Szwejk", w układzie scen. L. 
Schillera. (Ceny zniżone.)

Niedziela, 16 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dorota Angermann", dramat Hauptmanna.

T E A T R  MAŁY.
Sobota, iy b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 

„Pierwsza pani Selby", komedja Ervine‘a.
Niedziela, 16 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 

„Wieczne pióro", komedja Fodora. (Ceny 
Zniżone.)

Niedziela, 16 b. m., o godz. 7.3C wiecz.: 
„Pierwsza pani Selby", komedja Ervine‘a.

T E A T R  NOWOŚCI.
Sobota, 15 bm., o godz. 7.30 wiecz.:

. Ciotka Karola". Premjera.
Niedziela, 16 bm., o godz. 4 popołudniu: 

, Hiszpańska Mucha". Ceny zniżone.
Niedziela, 16-go bm. i w dni następne o 

godz. 7.30 wiecz.: „Ciotka Karola".

W  Teatrze Rozmaitości rozbrzmiewają co
dziennie huraganowe oklaski, któremi publicz
ność przyjmuje świetny dramat Hauptmanna 
„Dorota Angermann" i jego wybornych wy
konawców z Ewą Kuncewiczówną na czele. W 
reżyserskicm ujęciu L. Schillera i w interpre
tacji naszych artystów potężne to dzieło wiel
kiego dramaturga niemieckiego nabiera właści
wego wyrazu i zmusza widza do przeżywania 
najsilniejszych wrażeń.

„Ciotka Karola" z występem nieporówna
nych L. Czarnowskiego i M. Tatrzańskiego 
odniosła na wczorajszej premjerze w Teatrze 
Nowości pełny sukces. Frenetycznemi oklaska
mi i huraganem śmiechu przyjmował rozba
wiona publiczność swych ulubionych artystów. 
W  niedzielę 16-go i w poniedziałek 17-go bm. 
O godz. 7.30 wręcz, powtórzenie tej świetnej

Popołudniówkę niedzielną w Teatrze No
wości wypełni zawrotnie wesoła farsa „Hisz
pańska Mucha" z udziałem świetnych artystów 
dyr. L. Czarnowskiego i M. Tatrzańskiego. 
Ceny miejsc niezwykle niskie. Początek o godz. 
4-tcj popołudniu. Bilety wcześniej do nabycia 
w  kasie kinoteatru „Kopernik".

Stomatolog - dentysta 
Dr. STEFAN DMOCHOWSKI

b. lekarz klinik dentystycznych w Berlinie — 
prowadzi nadal ordynację we Lwowie, ul. 

Sykstuska 35. Telefon 79-72.

.REPERTUAR KINOTEATRÓW .
APOLLO: Iwan Petrowicz i Agn. Ester- 

i a z y  w dźwiękowcu „Noc upojeń".
CASINO . „Pieśniarz gór". Film 100% 

■dźwiękowy.
CHIM ERA: „Ciernie losu". 
F ATAM O R G AN A: „Brygada śmierci". 
G R AŻY N A : „Moje słoneczko". 
KOPERNIK: ,,Na Sybir", dźwiękowiec

polski. Śpiewy, chóry i mowa w języku pol
skim.

LEW: „Na Sybir", dźwiękowiec polski.
Śpiewy, chóry i mowa w języku polskim.

M ARYSIEŃKA: Film dźwiękowy „Walc 
■naddunajski".

O AZA: „Kurjer carski".
PAŁACE: „Droga do raju" — film dźwię- 

ćkowy z O. Czcchową i L. Harvey.
PAN: „Tragedja Habsburgów".
PASAŻ: „Pat i Patachon jako królowie 

rmody" oraz dodatek dźwiękowy.
PROMIEŃ: „Wiosna uczuć".

•R A J: Ramon Novarro jako „Poganin", 
"Film dźwiękowy.

SPLENDID: „Białe cienie".
ST YLO W Y: „Miasto cudów", oraz „Za

kochany nieboszczyk".
UCIECH A „Białe Piekło Piz Palu" oraz 

Larry Semon „Ochotnik".

Nabożeństwo na intencję Ojczyzny w ka
tedrze. Dnia 16 bm. przypada niedziela, po
święcona w Bazylice lać. szczególniejszej czci 
M. B. pod wezwaniem Królowej Korony Pol
skiej i modłom za Ojczyznę. W dniu tym sta
raniem Arcybractwa Królowej Korony Pol
skiej będzie odprawiona o godz. 8 — na in

tencję Ojczyzny — przed ołtarzem M. B. Ła
skawej cicha Męża iw.*’ wśpólną Komunją 
św. członków Arcybractwa. W sobotę zaś 15 
bm. i w niedziele, 16 bm. o godz. 6 wieczo
rem będą odprawione w tej samej intencji 
nieszpory z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
(w niedzielę z kazaniem).

Kapituła Metropolitalna obrz. łac. we Lwo
wie złożyła na budowę szkoły T. S. L. im. 
śp. Sobińskiego w Kozielnikach kwotę zł. 200. 
Równocześnie Ksiądz Infułat dr. Józef Zaj- 
chowski złożył na „Daninę Oświatową dla 
Wschodniej Małopolski" kwotę 100 zł. i na 
budowę szkoły im. śp. Sobińskiego w Koziel
nikach kwotę 100 zl. Sekcja Wschodnia Za
rządu Głównego Tow. Szkoły Ludowej składa 
Czcigodnym Ofiarodawcom za te hojne dary 
gorące podziękowanie.

Komitet Powiatowy Ligi Obrony Powietrz
nej i Przeciwgazowej dzielnicy IV we Lwowie 
przystąpił do wydania kalendarzy ściennych, 
biurkowych itp. na rok 1931, z których dochód 
przeznaczono na cele Komitetu. Wszelkich in- 
formacyj tak w sprawie zamówień, jakoteż 
nabycia kalencyirjy udzieli dyrekcja Zakładu 
Głuchoniemych przy ul. Łyczakowskiej 35, w 
dnie powszednie od godz. 5 do 7 wiecz. (te
lefon nr. 33-23), oraz w kiosku naszego Ko
mitetu przy Wałach Hetmańskich.

I ! | i  C t / U  specjalista ondulacji strzyżenia 
11■* w  i farbowania włosów były współ
właściciel damskiego zakładu fryzjerskiego — 
„ZOSIA" zawiadamia P. T. Klijentelę, że kupit 
na własność ZAKŁAD FRYZJERSKI PRZY UL. 
KOPERNIKA 22. i prosi o łaskawe odwiedziny.

Akad. Koło T. S. L. urządza w sobotę, 
15 bm. w salach Domu Oświatowego, ul. Czar
nieckiego 1, II p. niezwykle pomysłowo pro
jektowaną zabawę jesienną. Początek o godz. 
21, Dochód na cele oświatowe T. S. L.

Bratnia Pomoc Studentów Wyższej Szkoły 
handlu zagranicznego we Lwowie urządza w 
sobotę, ty bm. o godz. 20-tej w Żółtej sali 
Izby handl.-przcm. przy ul. Bourlardp j, I p. 
Herbatkę zapoznawczą z tańcami, urozmaiconą 
częścią koncertową i wesołą.

„Gwiazdka" dla dzieci polskich w  Niem
czech. Zarząd Z. O. K. Z. oznajmia, że zbiórka 
uliczna, urządzona staraniem Koła w dniu 20 
października na „Gwiazdkę" dla dzieci pol
skich z Niemiec, Śląska i Gdańska przyniosła 
734.67 zł. dochodu.

Niefortunny „skok" uczynił znany po
wszechnie w kołach policyjnych i sądowych 
złodziej, Kazimierz Makara, zwący się również 
Weberem. Wraz z towarzyszami rozbił on 
kilka piwnic i wywiercił dziurę w podłodize 
do sklepu Izydora Mausnera. Podejrzany szmer 
zwabił policjanta, Makara poszedł w łańcuszki, 
wczoraj skazał go trybunał na rok ciężkiego 
więzienia. Co pech — to pech!

Kurs kroju męskiego i 4amskiego. Insty
tut Przemysłowy rozpoczyna 24 bm. jednomie
sięczny kurs kroju męskiego i damskiego. Bliż
szych informacyj udziela i wpisy na kurs 
przyjmuje biuro Instytutu ul. Bourlarda 5, 
II p., codziennie od 9 do 2.

Dowiadujemy się, że Warszawskie Zakłady 
Art. w Warszawie otworzyły na terenie Mało
polski nową placówkę dla rozszerzenia swoich 
świetnych wyrobów portretowych i oddały 
Jeneralne Przedstawicielstwo w ręce znanego 
i znakomitego organizatora p. Strigla Antonie
go, który otworzył biuro we Lwowie, przv 
ul. Sienkiewicza 5, II p. Zakłady te sporządzają 
bardzo solidnie i precyzyjnie portrety z każ
dej fotografji — a portrety te są ręcznie ma
lowane przez najwybitniejszych malarzy pol
skich. Niska cena i możność spłat na raty u- 
przystępnia każdemu możliwość uzyskania por-

Ubrania,
na miarę: wizytowe, smokingi, wierzchy do 
futer, palta zimowe czarne, raglany i ubrania 
angielskie sportowe z pierwszorzędnych materja- 
łów Bielskich, wykonuje we własnej pracowni 
pod kierownictwem najzdolniejszych sił facho
wych, firma A. W ITTELS Lwów, Rutowskiego 
7. Kredytu udzielamy do dziesięciu miesięcy 

przy cenach ściśle gotówkowych. 8200

KRAJOWA
JARO SŁAW . Otwarcie wystawy rolniczej. 

Dnia 9 bm. odbyło się w Jarosławiu otwarcie 
wystawy rolniczej przy udziale reprezentan
tów władz i instytucji rolniczych oraz licznie 
zgromadzonej publiczności. Z okazji rej wy
głosił dłuższe przemówienie p. Tyralski, pod
kreślając wszystkie zabiegi Rządu i program 
tegoż popierania rolnictwa w Państwie. W y
stawę zwiedziło przeszło 1500 osób.

Przy zepsutym  żołądku, zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach lub roz
wolnieniu, już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa* działa pe
wnie, szybko i dodatnio. Wszędzie do nabycia.

Ostatnie wiadomości 
2 miasta.

SEZONOWE KRADZIEŻE. Wła
ściciel składu instrumentów przy ul. 
Chorążczyzny 7, Władysław Baczyń
ski zawiadomił policję, że ze sklepu 
jego zginęło mu futro męskie, warto
ści 3.000 zł.. — Stanisławowi Barań
skiemu w czasie spożywania obiadu w 
mleczami przy ul. Sobieskiego 9, 
skradziono palto, wartości 280 zł. — 
Do mieszkania Zeodóry Bobelak 
przy ul. Potockiego 22, dostali się 
wczoraj przez otwarte okno od stro
ny podwórza złodzieje i skradli ko
żuch kryty czarnem suknem, warto
ści 400 zł.

ROZBICIE W AGONU KOLE
JOWEGO. Ubiegłej nocy około go
dziny 0.4 j rozbito wagon w pociągu 
towarowym Nr. 471 na przestrzeni 
Lwów - Persenkówka, poczem skra
dziono trzy skrzynie z kaloszami.

K O ŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drżała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo". Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zl.

I  mowemi spodami I

I  PASOW I U I I Z O  G D I l
I  m m - L W Ó W , MICHAŁA £ "WC •
[  (boczna ul. Kościuszki) Tel. 48-52.

Akcja budowlana 
we Lwowie.

Mimo ciężkie warunki, miasto na
sze ukończyło w roku bieżącym szereg 
budów, oraz rozpoczęło nowe. Między 
innemi w roku bieżącym ukończono 
i oddano do użytku nową szkołę im. 
Szaszkiewicza, ochronkę przy ul. Pija
rów, dobudowę szkoły im. M. Magda
leny, bloki mieszkalne przy ul. Arci
szewskiego o 1 1 2  mieszkaniach, oraz 
przeprowadzono rekonstrukcję teatru 
Wielkiego. Obecnie przystąpiono do 
modernizacji hal uboju w rzeźni miej
skiej w połączeniu z nową chłodnią. 
Dzięki interwencji prezydenta inż. 
Brzozowskiego w Warszawie, gdzie u- 
zyskał wydatną pomoc rządową, mia
sto przystąpiło do budowy 3-piętrowe- 
go domu mieszkalnego przy ul. Peł- 
tewnej, 3-piętrowego domu mieszkal
nego na ul. Kętrzyńskiego, oraz doi 
budowy jednego skrzydła gimnazjum 
im. Kr. Jadwigi. Również dzięki za
biegom prezydenta inż. Brzozowskiego 
podjęto ponowne prace przy budynku 
dla liceum handlowego przy ul. Skarb- 
kowskiej. Prezydent Brzozowski intere
suje się żywo temi budowami, a ze 
względu na stan zdrowia wiceprezy
denta inż. Kolbuszowskiego, codziennie 
osobiście zwiedza wszystkie budowy 
dla kontroli postępu prac. Dzięki roz
machowi, z jakim wzięto się do tych 
budów, spodziewać się należy, że jesz
cze przed mrozami wszystkie te bu
dynki staną pod dachem.

Wyborcy, pamiętajcie!
K A N D Y D A T A M I

Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem
we wschodnich okręgach Małopolski są:

Okręg Nr. 50 Lwów-miasto
1. BRZOZOWSKI JAN , inżynier, prezydent m. Lwowa.
2. Ks. SZYDELSKI SZCZEPAN, prof Uniwersytetu.
3. JAEGER IGNACY, przemysłowiec.
4. Dr. ABRAHAM ROMAN, pułkownik dyplomowany.

Okręg Nr. 51 Lwów-powiat
1. Dr. STRONSKI ZDZISŁAW, nauczyciel gimn.
2. Dr. STROYNOWSKI ROMAN, rolnik.
3. ŻUKOWSKI JERZY, rolnik.
4. AVENARJUSZ ZDZISŁAW, rolnik.

Okręg Nr. 47 Rzeszów
1. LUBOMIRSKI ANDRZEJ, rolnik.
2. BURDA RUDOLF, emerytowany major W. P.
3. SIERADZKI FRANCISZEK, rolnik.
4. SZAJER MICHAŁ, rolnik.

Okręg Nr. 48 Przemyśl
1. INŻ. GALICA ANDRZEJ, generał.
2. AUGUSTYNSKI STANISŁAW, sekretarz Wydz. powiatowego.
3. JU RCZYK JÓZEF, rolnik.
4. GRODZICKI STANISŁAW, ziemianin.

Okręg Nr. 49 Sambor
1. Dr. BRYŁA STEFAN, prof. Politechniki.
2. Dr. SEIDLER TEODOR, adwokat.
3. BACZYŃSKI MICHAŁ, radca Dyrekcji cel.
4. EKIERT LUDWIK, sekretarz Rady powiatowej.

Okręg Nr. 52 Stryj
1. Dr. WOJCIECHOWSKI BRONISŁAW , przemysłowiec.
2. MALINOWSKI MARJAN, malarz.
3. SOKOL KAZIMIERZ, notarjusz.
4. WYSOCZANSKI WIKTOR, rolnik.

Okręg Nr. 53 Stanisławów
1. STARZYŃSKI STEFAN, Wiceminister Skarbu.
2. DZIEDUSZYCKI WŁADYSŁAW, rolnik.
3. CHOWANIEC WACŁAW, burmistrz m. Stanisławowa.
4. NIEDŹWIECKI W ALERJAN, ziemianin.

Okręg Nr. 54 TarnopoL
1. CAR STANISŁAW, Minister Sprawiedliwości.
2. CHOIŃSKI - DZIEDUSZYCKI JA N , rolnik.
3. KOSYDARSKI WŁADYSŁAW, inżynier.
4. BAŁABANÓWNA MARJA, nauczycielka.

Okręg Nr. 55 Złoczów
1. WOJTOWICZ WŁADYSŁAW, nauczyciel.
2. ŻEBRACKI TADEUSZ, rolnik.
3. Ks. JAWORSKI JÓZEF, proboszcz.
4. LIMBERGER ADOLF, rolnik.

Po powrocie z zagranicy najnowsze fasony 
ubrań męskich tanio i solidnie wykonuje

ZUCZKOWSKI T n S ifis-a
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Akcja przedwyborcza.
B. MINISTER MORACZEWSKI 

W ZAGŁĘBIU NAFTOWEM.
Dnia 9 bm. odbył się wiec w Bo

rysławiu, w sali kina „Pałace" przy 
udziale oikoło 2.500 osób. Przemawia
li inż. Jędrzej’ MOraczewski, dr. Woj
ciechowski, dlr. Ignacy Arnold'. Przy 
podniosłym nastroju zebranych u- 
chwalono bezwzględne poparcie listy 
prorządowej. Tego samego dnia od
był się więc we wsi Dołhe (powiat 
Borysław) obecnych około 400 osób, 
przeważnie Rusinów. Zgromadzeni 
oświadtezyli się jednogłośnie za listą 
Nr. 1.

WIELKIE WIECE W POWIECIE 
LWOWSKIM

Wiece w gminach podlwowskich 
cieszą się stale masową frekwencją. 
W Jaryczowie Nowym było obec
nych 700 osób, przemawiali dr. Ra
decki, Kazimierzowicz, dr. Zdzisław 
Soroński, Zakałyk i inni. W Malecho
wie, na dużem zebraniu w Domu Lu
dowym, przemawiali dr. Zdzisław 
Stroński, p. Preiss i Prus. Na obu ze
braniach zapadła jednogłośna rezolu
cja jawnego głosowania na listę Mar
szałka. Nastrój; dla BBWR. doskona
ły.

RADZIECHÓW IDZIE ŁAW Ą ZA  
JEDYNKĄ.

W ciągu dwóch dni 8, 9 bm. od
było się na terenie Radzi echowa 14 
wieców, a to w Uwinie, Stojanowie, 
wiec kolejarzy i wiec obywatelski, na 
którym przemawiał ks. Więckowski, 
w Piowcu, Witkowie Nowym, Dmy- 
trowie, Woli Barytowe j, Srodpol- 
cach, Zawidczu, Bitkow.ie Starym, 
Szezurowieach, Peratynie, Wulce Su- 
renskiej i Radziechowie (wiec mie
szczański). Na wszystkich tych ze
braniach zapadła rezolucja jawnego 
głosowania na listę Marszałka, po
twierdzona przez obecnych własno- 
ręcznemi podpisami.

WIEC KOBIET W SKOLEM.
Dnia 9 bm. odbył się w Skolem 

wiec kobiet. Referaty wygłosiły pp. 
Mahrowa, Lang i Chmurówna. U- 
chwalono rezolucję, że w chwili decy
dującej, w której Naród Polski gotu
je się do walki o nowy ustrój, mają
cy Państwu zapewnić najlepsze wa
runki istnienia, kobiety stają karnie 
do szeregów, postanawiają oddać swe 
głosy tylko na listę BBWR. jako je
dyną listę mającą w swym programie 
zdrowe zasady odrodzenia Rzeczypo
spolitej.

OLBRZYMI WIEC W RZESZOWIE.
Onegdaj odbył' się wiec przedwy

borczy BBWR. w Rzeszowie. Obec
nych było ponad 1.000 ludzi, prze
mawiał ks. Lubomirski, Szajer i dr. 
Krogulski. Zebrana ludność z aplau
zem przyjęła rezolucję bezwzględne
go poparcia listy Bezpartyjnego Blo
ku.

AKCJA WYBORCZA BBWR. 
W LUBACZOWSKIEM.

Na terenie powiatu lubaczow- 
skiego dinia 9 i 10 bm. odbyło się i j  
wieców BBWR., w szczególności w 
Lubińcu Nowym, Baszni Dolnej, 
Lipsku, Łuikawcu, Horyńcu, Płaisie, 
Cewkowie, Dzikowie Starym i Za- 
pałowie. Frekwencja ludności na tych 
wiecach dochodziła do 600 osób; 
wszędzie jednogłośnie zapadały rezo
lucje bezwględnego poparcia listy 
prorządowej.

ŻY W Y  RUCH W YBORCZY W  
POWIECIE DOLINIANSKIM.
W  okresie od 2 do 8 bm. odbyło 

się w powiecie doliniańskim 17 wie
ców, w tern 3 wiece inwalidów w 
Rożniatowie, Bolechowie i Dolinie, 
oraz 4 zebrania kobiece; w Rożnia
towie, w Wygodzie, Żakli i Dolinie, 
gdzie przemawiały panie: b. posłanka

Jaworska, Kącka, Naregowa i Kle- 
snerówna, a ponadto 2 wiece rze
mieślnicze w Rożniatowie i Dolinie, 
reszta w różnych gminach powiatu. 
Udział wyborców od 200 do 300 
osób, nastrój dla jedynki bezwzględ
nie życzliwy. Rezolucje przechodziły 
wszędzie bądź jednogłośnie, bądi 
przez aklamację.

WIECE BBWR. W NADWÓRNEJ.
W ciągu ubiegłego tygodnia na 

terenie powiatu nadlwórniańskiego 
zorganizował BBWR. wiece w miej
scowościach: Hwoździee, Pniów,
Krasna, Dobrotów, Bitków, Zielona 
pod gołem niebem, Nadworna 1.000 
osób, Pasieczna, Łomadżyn, Jabłoni- 
ca, Worochta, Jaremcze, Dora, Na- 
zawiż, Hawryttów, Paryszcze. We 
wszystkich tych wiecach brała liczny 
udział ludność obojga narodów. Re
zolucje za jedynką zostały jednogło
śnie przyjęte.

BORSZCZÓW ZA JEDYNKĄ.
Na terenie powiatu borszezowskie- 

go odbyły się wiece BBWR. w miej
scowościach: Babińce ad Krzywce,
Babińce ad Dźwinogród, Dźwiniacz- 
ka, Mielnica, Olechowce, Paniowce, 
Jeziorzany, przy udziale około 400 
osób, dalej w Borszczowie 2 wiece 
kobiece, zorganizowane staraniem

miejscowego Komitetu Obywatelskie
go Kobiet BBWR. Na wszystkich 
tych wiecach uchwalono rezolucję 
oddania przy wyborach głosów tylko 
na listę BBWR., na czele której stoi 
Marszałek Józef Piłsudski.

RUSINI W GRÓDKU JAGIEL
LOŃSKIM ZA JEDYNKĄ.

W dniu 9 bm. odbyły się w Gród
ku Jagiellońskim dwa wiece przy 
współudziale kandydata poselskiego 
p. Baczyńskiego. Tegoż dlnia w godzi
nach popołudniowych odbył, się wiec 
w Dąbrowicy przy udziale 1.000 ze
branych, do których przemawiał 
również p. Baczyński. Na wiecach 
tych powzięto jednomyślne rezolucje 
oddania swych głosów na listę Bez
partyjnego Bloku. Poza tern odbyły 
się wiece w Zawidowcaeh, Zaszkowi- 
cach, Lubieniu i Wrocowie.

PRACA KOBIET N A  FRONCIE 
'  WYBORCZYM.

Praca kobiet w akcji wyborczej 
BBWR. osiąga nadzwyczajne sukce
sy, organizując cały szereg wieców 
przedwyborczych. I tak dlnia 8 bm. 
odbył się wiec w Borysławiu w sali 
„Sokoła" przy udziale przeszło 400 
kobiet. Przemawiała p. Z. Moraczew- 
ska. Rezolucje za listą prorządową 
uchwalono' jednomyślnie. Dnia zaś 
10 bm. odbył się wiec kobiet w Tur- 
ce n/Str, zorganizowany z ramie
nia Obywatelskiej Pracy Kobiet. Po

Federacja Polskich Związków Obrońców Ojczyzny — 
Zarząd Wojewódzki

Obrońcy Ojczyzny!
W  SOBOTĘ 15 B. M. O GODZINIE 5-tej POPOL. W  TEATRZE WIELKIM 

ODBĘDZIE SIĘ

WIELKIE ZEBRANIE KOMBATANTÓW 
b. Wojskowych, Obrońców Ojczyzny

PRZEMAWIAĆ BĘDĄ:

płk. dr. R. ABRAHAM, 
płk. rez. inż. J. BRZOZOWSKI, 
płk. rez. dr. A. DOMASZEWICZ, 
płk. A. KOC,
płk. rez. dr. T. ZALEWSKI.

PRZYBYWAJCIE, ABY MANIFESTOWAĆ N A RZECZ LISTY OBROŃ
CÓW O JCZYZN Y, N A RZECZ WALKI O NOW Y USTRÓJ, N A  RZECZ 
SILNEGO RZĄDU, N A  RZECZ OBOZU MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
BILETY W YD AJE ZARZĄD WOJEWÓDZKI FEDERACJI POLSKICH 
ZW. OBROŃCÓW O JCZYZN Y, PL.MARJACKI 4, HOTEL EUROPEJSKI, 

III PIĘ TRO.

Cbchód 10-lecia zwycięskiego 
odparcia najazdu bolszewickiego.
Staraniem Powiatowego Komitetu 

Obchodu Dziesięciolecia oraz przy 
współpracy wszystkich organizacyj 
społecznych pracujących w powiecie 
lwowskim odbył się w  dniu 9 listopa
da br. uroczysty obchód powiatowy.

O godz. 9 rano została odprawiona 
uroczysta Mszą św. w Katedrze obrz. 
łać. zaś o godz. 12.30 w sali Stow. 
„Gwiazda" uroczysta Akademja. Do 
licznie zebranej publiczności oraz dele
gatów wszystkich gmin powiatu lwów 
skiego wygłosiła przemówienie oko
licznościowe p. Zdz. Strońska podno
sząc silnie momenty bohaterstwa Na
rodu polskiego w pamiętnym dla nas 
roku 1920 pod przewodnictwem Mar
szalka Józefa Piłsudskiego. Wieniec 
pieśni polskich odegrany został przez 
zespół orkiestry TSL. w Lewandówce 
pod batutą dra Wagnera. Następnie 
uczeń szkoły powszechnej z Malecho
wa i uczenica z Barszczowic wygło
sili dwie aktualne deklamacje, które 
ogólnie podobały się. Prawdziwą atrak 
cją były pieśni legjonowe inscenizowa
ne przez nauczycielkę z Jaryczowa p. 
Kruczkową. Tak dobra inscenizacja 
tych pieśni, jakoteż i treść ich nastro
jowa wywołały wśród słuchającej pu

bliczności prawdziwy zachwyt tem- 
bardziej, że punkt ten programu przy
gotowany był bardzo pomysłowo i z 
nadzwyczajna troskliwością. Aktorami 
były dzieci szkolne szkoły powszech
nej w Jaryczowie Nowym, którym ze
brani nie szczędzili rzęsistych oklas
ków. Podniosła uroczystość zakończo
no odśpiewaniem „Roty” zaś muzyka 
z Lewandówki odegrała bardzo po
prawnie Hymn Narodowy.

Doskonały zespół młodej orkiestry 
TSL. w Lewandówce był prawdziwą 
niespodzianka dla słuchaczy, gdyz w 
krótkim czasie pod dobrem kierowni
ctwem potrafiła ona wybić się na czo
ło wszystkich zespołów muzycznych 
w powiecie.

Uwagę zwracała na sali wielka ilość 
młodzieży wiejskiej, która w tym dniu 
brała udział w konkursach rolniczych. 
Po zakończeniu programu p. starosta 
Cz. F.ckhardt podziękował serdecznie 
imieniem Komitetu tak zebranym jak 
i urządzającym, że pracą swoja oraz 
udziałem w Obchodzie przyczynili się 
do tak uroczyste' i wywołującej po
ważny nastrój Akademji.

zagajeniu wiecu przez p. Pulnanowi- 
czową, dłuższy referat wygłosiła p. 
Mairissa Chomsowa, poczem zapadła 
jednogłośna rezolucja, że kobiety po
stanawiają spełnić swój obowiązek 
obywatelski oddając w dniu wyborów 
do Sejmu i Senatu swe głosy tylko na 
listę Nr. 1.

RUSINI W STRYJSKIEM IDĄ ZA  
LISTĄ MARSZAŁKA.

Zebrania przedwyborcze BBWR. 
na teranie Stryja odbyły się: w Dzie- 
duszycach wielkich. Referowali p. 
Kulczycki i Tomanek. Obecnych na 
wiecu było z górą 600 osób przeważ
nie Rusinów. Dalej w Łanach Soko
łowskich, Uhełniu, Sa-echowie Gór
nym i Dolnym, Pietniczanach i Li- 
siatyczach. W Daszawie w dniu 9 bm. 
odbył się wiec przy udziale 400 osób, 
większość kobiet. W Stryju zaś w 
tym samym dniu w sali Czytelni ko
lejowej- odbył się wiec kobiet, refero
wała p. Moraczewska. Na wszystkich 
tych wiecach przy podniosłym na
stroju zebranych uchwalono głosować 
tylko na listę Nr. 1.

MASOWY WIEC W SKALACIE.
Dnia 14 bm. odbyło się zbran-ie 

wyborców BBWR. w gmimiie Łuska 
Mała i Faszczówka powiat Skałait, da
lej w Różyskach. W Skalacie odbył 
się wiec wyborców z mia-sta i oko
licznych wiosek, przy udziale około 
1.600 osób wszystkich stanów i na
rodowości. Referaty wygłosili p. Klich 
i Wisiecki. Na wszystkich wiecach 
uchwalono rezolucję, że w dniach wy
borów wszyscy oddadzą swe glosy 
■tylko na listę Marszalka Piłsudskiego. 
Takie same rezolucje zapadły na wie
cach w Magdalówce, Krasnem, Koło- 
dziejówce, Poznance, Iwanówce i Ka- 
czanówce.

RUCH WYBORCZY W  PRZEMY- 
ŚLANSKIEM.

Dnia 10 bm. odbył się w Przemy
ślanach wielki Zjazd delegatów po
wiatu przemyślańskiego celem zajęcia 
stanowiska wobec wyborów. Na Zjazd 
przybyło około 700 osób, przeważnie 
włościan, wypełniając wielką salę „So
koła" po brzegi. Przewodniczył pre
zes BBWR., referowali pp. dr. Że
bracki, Zamorski, Traczewski i dl". 
Moszyński-. W ożywionej dyskusji 
przemawiali p. Tajchman, Jarymczy- 
szyn, Kisił i Żaki. Wśród zapału u- 
chwalomo rezolucję za jawnem gło
sowaniem na liistę Marszałka Piłsud
skiego. Tego- samego dnia odbyło się 
tamże zebranie inteligencji i ziemian. 
Przewodniczył p. Wohlfahrt, refero
wali- kandydaci na posłów p. Żebrac
ki i Traczewski. I tu również uchwa
lono te same rezolucje jednomyślnie.

ROBOTNICY ZA JEDYNKĄ.
W sobotę 8 bm. odbył się na te

renie kopalni wosku „Ozokeryt" w 
Dźwiniaczu przedwyborczy wiec B. 
B. W. R. W  obradach wiecu wzięli 
udział wszyscy robotnicy, zatrudnieni 
w kopalni, oraz ich rodziny w ilości 
ponad 300 osób. Mówcy podkreślili 
znaną lojalność robotników przemy
słu woskowego w Dźwiniaczu, która 
ujawniła się manifestacyjinem popar
ciem listy prorządowej; w czasie wy
borów w r. 1928 apelując, by stano
wisko ich zostało w zbliżających się 
obecnie wyborach tern dobitniej- pod
kreślone. Równocześnie omówione 
zostało wszechstronnie zagadnienie 
kreowania „Kasy Brackiej" robotni
ków kopalni- dlźwiniackiej. Sprawa ta 
jest naczelnym postulatem robotni
ków, którzy apelują, do odnośnych 
władz, by realizacja jego mogła w naj
bliższej. przyszłości nastąpić. Zebrani 
uchwalili jednomyślnie rezolucje idą
ce w kierunku solidarnego i otwarte
go glosowania na listę BBWR. a tak
że wyrażające hołd i oddanie Prezy
dentowi. Rzeczypospolitej;, oraz Jej 
Twórcy, Marszałkowi Józefowi Pił
sudskiemu.
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. 1568/30. Edykt licytacyjny. Dnia I5 
grudnia 1930 o godzinie 9 przedpołudniem od
będzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 3 
licytacja realności whl. 394 i 399 gminy Trze- 
meśnia. Wartość szacunkowa 28.050 zł. Najniż
sza oferta wynosi 18.700 zł., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 10550

Sąd powiatowy.
Myślenice, dnia 25 października 1930.
E. 1928/30. Edykt licytacyjny. Dnia 15 

grudnia 1930 o godzinie 9 przedpołudniem od
będzie się w podpisanym Sądzie licytacja re
alności whl. 454 oraz 24/168 części realności 
whl. 41 gminy Glogoczów. Wartość szacun
kowa 7023 zł. Najniższa oferta wynosi 4681 
zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy.
Myślenice, dnia 7 listopada 1930. 10549

E. 1727/29/13. Edykt licytacyjny. Dnia 3 
grudnia 1930 o godzinie 10.30 przedpołudniem 
odbędzie się w ts. Sądzie sala Nr. 5 publiczna 
sprzedaż 3/16 części realności lwh. 91, 1/7
część realności lwh. 155, 1/4 część realności
lwh. 231 gminy Skrzydlna Perli Springutowej 
własnej. Nieruchomości te oszacowane na 6343 
zł. 74 gr., najniższa oferta 4229 zł. #j gr., po
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 10548

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mszana dolna, dnia 30 października 1930.

E. 1420/30. Edykt licytacyjny. Dnia 26 
listopada 1930 godz. 10 rano w tut. Sądzie 
biuro Nr. I. sprzedaną zostanie realność wiej1- 
ska, położona w gminie Bonów, obszaru 4 ha. 
71 a. 17 m. kw. Najniższa oferta 4890 złotych. 
Bliższe szczegóły podano w edykcie licytacyj
nym. Osoby, roszczące sobie prawa rzeczowe 
do tej realności Pyłypa Podłużnego własnej, 
zgłoszą takowe do 25 listopada 1930 w myśl 
§ 154 °e- 10547

Sąd powiatowy.
Krakowiec, dnia 1 listopada 1930.
E. 821/30. Edykt. Dnia 28 listopada 1930 

godzina 9 przedpołudniem odbędzie się w pod
pisanym Sądzie licytacja 1/5 części realności 
whl. 1064/N gminy Gwoździec stary. Wartość 
szacunkowa 208 zł. Najniższa oferta 138 zł. 
66 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 10546

Sąd powiatowy, Oddział III.
Gwoździec, 25 października 1930.
E. 189/30/7. Edykt licytacyjny. Na wnio

sek adw. Dra Izydora Ausschnitta w Buczaczu 
odbędzie się dnia 3 grudnia 1930 w tut. Są

dzie o godz. io przedpoł. w biurze Nr. 32 
licytacja nieruchomości strony zobowiązanej 
Marji Dalewskiej żony Iwana w Przewłoce pgr. 
Ik. 4034 pole „głęboka dolina" obszaru 58 ar. 
73 m. kw. i pgr. lk. 4035/1 i 4035/2, wartości 
szacunkowej wraz z przynależytościami 2700 
zł., najniższa oferta 1800 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 10545

Sąd grodzki, Od(dział IV.
Buczacz, dnia 13 października 1930.

E. 1782/30. Edykt. Na wniosek Iwana Sta- 
suły w Piasecznej odbędzie się w tutejszym
Sądzie dnia 18 grudinia 1930 godz. 9.30 biuro
Nr. 13 licytacyjna sprzedaż 1/3 części pbud.
103, pgr. 315/4 i 1655/2 gminy Piaseczna, war
tość szacunkowa wynosi 1.099 zb 45 gr. Naj
niższa oferta 732 zł. 96 gr., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. Wzywa się wszystkich ro
szczących sobie jakiekolwiek prawa do powyż
szej realności, ażeby zgłosili je w tutejszym 
Sądzie najdalej do 10 grudnia 1930 gdyż w 
przeciwnym razie uwzględnione będą o tyle, 
o ile widoczne będą z aktów egzekucyjnych.

Sąd powiatowy. 10401
Mikołajów, dnia 27 października 1930.

E. 3650/30. Edykt licytacyjny. Dnia 17 
grudnia 1930 o godzinie 10 rano odbędzie sie 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 10 licytacja whl. 
2658 Lipica górna połowa pgr. 3486 rola war
tości szacunkowej 1000 zł., a najniższej oferty 
667 i whl. 973 Lipica górna połowa z 7/18 
części pgr. 3864/1 łąka wartości szacunkowej 
600 zł. a najniższej oferty 400 zł. Poniżej o- 
ferty najniższej sprzedaż nie nastąpi. 10496 

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 29 października i*3—
E. 2047/29. Strona zobowiązana Eleonora 

Depa. Edykt licytacyjny. Na wniosek Efroima 
Taffcra strony egzekwującej odbędzie się dnia 
19 grudnia 1930 o godz. 10 przedpoł. w biurze 
Nr. 37 na zasadzie zatwierdzonych do E. 669/29, 
które następnie zatwierdiza się, licytacja na
stępujących realności. Księga gruntowa: Przed
mieście Sędziszowskie whl 222. Oznaczenie re
alności: pgr. 462/2 z domem, stajnią, stodołą. 
Wartość szacunkowa: 17057 zł. 50 gr. Najniż
sza oferta: 11371 zł. 66 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 10497

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 7 listopada 1930.
E. 325/30. Edykt licytacyjny. Dnia 30 

grudnia 1930 odbędzie się w tut. Sądzie sprze
daż całych realności whl. 96 i 293 oraz poło
wy whl. 95 gminy Czeremcha. Realności te 
ocenione są na 8080 zł. 68 gr. najniższa oferta 
wynosi 5392 zł. 47 gr. poniżej ceny sprzedaż 
nie dojdzie do skutku. 10498

Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 25 sierpnia 19)0.

E. 246/29. Edykt. Strona egzekwująca To
warzystwo Kredytowe Ziemskie we Lwowie. 
Strona zobowiązana Helena z Gnoińskich 
Russocka we Lwowie pto 173 doi. 37 ct. itd. 
zpn. Dozwoloną tut. uchwałą z i'4’/X 1929 
E. 246/29 egzekucję przez przymusową sprze
daż publiczną dóbr Kraśne obj. whl. 103 ks. 
gr. dla większych posiadłości tut. Sądu zasta
nawia się na wniosek wierzyciela egzekwują
cego. Zarazem odwołuje się wyznaczony w tej 

I sprawie na dzień 24 listopada br. termin licy
tacyjny. 10556

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, dnia 14 listopada 1930.

E. 1279/29/13.'Edykt licytacyjny. Dnia 15 
grudnia 1930 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. Sądzie  ̂ w sali Nr. 9 przymusowa sprze
daż realności lwh. 127,(473, J95 ks. gr. gm. 
Pilzno. Wartość szacunkowa wszystkich powyż
szych realności wraz z przynależytościami 
10.238 zł. 65 gr. Najniższa oferta 6.827 zł- 
Warunki licytacyjne można przejrzeć w Sądzie.

Sąd powiatowy. 105 51
Pilzno, dnia 14 listopada 1930.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Prez. 536/28/19. Ogłoszenie. Podaje się 

do powszechnej wiadomości, że w dniu 17 
listopada 1930 w kancelarji Urzędu gminnego 
w Podhorodyszczu komisarz hipoteczny Sądo- 
dowi tutejszemu przydzielony rozpocznie do
chodzenia celem założenia zniszczonej księgi 
gruntowej gminy katastralnej Podhorodyszcze.

Sąd powiatowy. 10544
Bóbrka, dnia 12 listopada 1930.

Cg. I. 5/30. Strona powodowa Jurko My- 
kytasz syn Piotra wniosła skargę przeciw 
stronic pozwanej Anieli Szklannej 1-0 Chą- 
mickiej, 2-0 Mykytasz o uznanie małżeństwa 
za rozwiązane do I. Cg. 5/30. Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na dzień 
10 grudnia 1930 godz. 9.30 w tym Sądzie biu
ro Nr. 96 sala rozpraw Nr. 96. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się dr. Seweryna Goldberga adwo
kata w Samborze kuratorem, który ją będzie 
zastępował na jej koszt i bezpieczeństwo diotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika. 10480

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 8 listopada 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 199/30/5. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku Stanisła
wa Tkacza kupca we Lwowie, Hetmańska 10. 
Komisarz ugodowy Dawid Terkel sędzia okrę
gowy, Lwów. Zarządca ugodowy Juljan 
ScKayer kupiec Lwów, Akademicka 5. \udjen-

cja do zawarcia ugody w wymienionym Sądzi-, 
biuro Nr. 22 dnia 31 grudnia 1930 o godz. 1 1%  
przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzytel
ności do 15 grudnia 1930. 1047.8

Sąd okręgowy.
Lwów, 7 listopada 1930.

S. 11/30/118. W sprawie konkursowej 
Marcina Horowitza właściciela dóbr i realności 
we Lwowie Sykstuska 1 oraz właściciela Pier
wszej Krajowej Parowej Fabryki Konserw z ja
rzyn i owoców w Lubyczy Królewskiej, przyj
muje się i ustala jako datę otwarcia konkursu 
dzień 28 sierpnia 1930. 10479

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 11 października 1930.

Sa 86/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po
stępowania ugodowego do majątku Fischla 
Schwarzwalda kupca w Sasowie niewpisanego 
w rejestrze handlowym. Komisarz ugodowy 
Sędzia Sądu okręgowego pan Jarosław Bara
nowski w Złoczowie. Zarządca ugodowy pan 
Samuel Werfel kupiec w Sasowie. Audjencja 
do zawarcia ugody w Sądzie okręgowym w 
Złoczowie dnia 10 grudnia 1930 o godz. 9 
przedpołudniem sala Nr. 43. Czasokres dip, 
zgłoszenia wierzytelności do 2 grudnia 1930.'

Sąd okręgowy, Wydział I. S. 2.
Złoczów, dnia 6 listopada 1930. 10487

Sa 79/30. W sprawie układowej dłużn i^  
Rafaela Hemerlinga, kupca w Olesku, w mie|- 
sce ustanowionego tus. uchwałą z dnia 15 paź
dziernika 1930 zarządcę układowego adw. dra 
Marka Procyka, który od roku przeniósł swo
ją kancelarję z Olecka do Buska, ustanawia się 
zarządcą układowym dra Grzegorza Sawickiego 
adw. w Olesku. 10486

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 12 listopada 1930.

Sa 79/29- Postępowanie układowe dłużni- 
czki Heni Reiss kupcowej w Jeziernej zastano
wiono wskutek cofnięcia wniosku ugodowego 
przez dłużniczkę. 10484

Sąd okręgowy.
Złoczów, 4 marca 1930.
Sa 71/29. Postępowanie układowe dłużni

ka Joela Spindel, straganiarza w Kamionce 
strumiłowej zastanowiono, wskutek cofnięcia 
wniosk^ przez dłużnika. 10485

Sąd okręgowy.
Złoczów, 6 lutego 1930.
Sa I. 73/30/17. Postępowanie ugodowe do 

majątku dłużniczki nieprotokolowanej firmy 
Mendel Friedman i Filip Brandes skład futer 
i kapeluszy w Tarnopolu — zastanawia się 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnopol, dnia 12 listopada 1930. 10533

Ogłoszenia.
O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E

P I E C E

K A F L O W E
P R Z E N O Ś N E  Patent Nr. 15825 i 16095 -  

KAFLE i t. d. dostarczają 
ZAKŁAD Y CERAMICZNE W WARSZAW IE

„ H  A L I
ODDZIAŁ WE LWOWIE
ul. 3-go Maja 11 (w podwórzu)

Spółdzielnia Introligatorów z ogr. 
odp. we Lwowie — nl. Bonrlarda 2
wykonuje wszelkie roboty w zakres intro
ligatorstwa wchodzące. — Telefon Nr. 57-25.

OTOM ANY Gobelinowe 55 zł.
1CANAPKI rozkładane 55 zł.
MATERACE 3 poduszki 30 zł. włosienne 75 zł 
Ł Ó Ż K O  połowę 24 zł. — siatkowe 40 zł. 
W K Ł A D Y  druciane 28 zł.
ŁÓ ŻK O  MOSIĘŻNE 200 zł.

za gotówkę i ńa dogodne spłaty " W

PRZYJMUJE r ó w n i e ż  p r z e r ó b k i  

f a b r y k a  ZAKS Lwów Lindego 6

T elefon 79 99

PIERWSZORZĘDNA PRACOW NIA  
PŁASZCZY kostjum ów am azonek 
i modeli na futra K . BARAN Lwów
Kurkowa 5 poleca się po cenach przystępnych.

Jentełę, łe  przeniosłem swój Warstat malar- 
sko-pokojowo dekoracyjny z ul. SianiawskieJ 
12 A na ul. Żółkiewską 35. Wykonuję nadal
roboty malarsko-pokojowe wedle wzorów 
miejscowych i zagranicznych Solidnie i na 
dogodnych warunkach spłaty. IGNACY MICHAŁ 
LEICHTER we Lwowie Żółkiewska 35. tel.42-99

POLSKA PAŃSTWOWA 
LO TER JA  KLASOWA
oznajmia wszystkim graczom,

źe losy do 22-ej Loterji
są juz do nabycia u wszystkich 

kolektorów.

Cena całego losu wynosi w każ
dej klasie zł. 40, ćwiartki zł. 10.

Co drugi los wygrywa. 

Ciągnienie w klasie I-ej 
dnia 18 i 20 listopada 1930 r.

Zakład Dentystyczno-Techniczny  
Pranoiszełi ROSYK 

Lwów, nl. Staszica 1. 8 .1. p. tel 67-02 j

L. 2774.
ZARZĄD  M IASTA ROZNIATOW A 
Województwo Stanisławowskie ogłasza 

K O N K U R S  
na wykonanie planu regulacyjnego 

miasta Rożniatowa. 
Kompletne zdjęcia oraz plany 

winny być wykazane i oddane Za
rządowi miasta w terminie wedle 
umowy.

Oferty składać należy do dnia 
31 grudnia 1930 r.

Rożniatów, dn. 1 1  listopada 1930.
Komisarz rządowy:

A. Trent.

OBWIESZCZENIE.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków „Nalim" spółdzielnia z ogran. 
odpow. we Lwowie odbędzie się 30 listopada 
1930 o godz. 1 i-tej przedpoł. w lokalu Sto
warzyszenia Lwowskich Kupców ul. Hetmań
ska 1. 6, z następującym norządkiem dziennym:

1) odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia,

2) Likwidacja,
3) Wnioski i interpelacje. 10535
Lwów, dnia 14 listopada 1930.

Za zarząd:
Lieber, Erb.

Podpisany likwidator firmy „Fabryka na
rzędzi ogniowych i przyrządów zapotrzebowa
nia gminnego „Hydropol“  Spółka akcyjna we 
Lwowie w likwidacji zawiadamia niniejszem, iż 
uchwałami Walnych Zgromadzeń akcjonarju- 
szów powyższej spółki z dnia 20 kwietnia 1929 
i 28 marca 1930 postanowiono rozwiązanie 
i likwidację powyższej spółki, co zostało są
downie zarejestrowane.

Wzywa się wszystkich wierzycieli spółki 
powyższej, by się zgłosili u podpisanego likwi
datora w ciągu trzymiesięcznego czasokresu
i roszczenia swoje należycie wykazali.

Po upływie tego trzymiesięcznego czaso
kresu, nastąpi ukończenie likwidacji i wykre
ślenie firmy. 8297

Likwidator Dr. M ARCIN BRAD, 
we Lwowie, ul. Romanowicza 11.
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CENTRALA POŃCZOCH Pfau Rynek 19. Z I Z Z ^ S l
STOMATOLOG-DENTYSTA -  Dr. STEFAN  
DM OCHOW SKI b. ekarz klinik denty
stycznych w Berlinie — Lwów Sykstuska 35 
Telefon 79-72. Precyzyjna technika dentysty
czna korony porcelanowe, aparat Roentgena.

Koidiy I m a t e m  leca najtańszy magazyn

T A D E U S Z  S C H R A M M
przedtem  F. KNAUER i SYN

L W Ó W , PL. KAPITULNY I. 2.
(naprzeciw Katedry). — K O Ł D R Y  OD ZŁ. 18 —

Tania aha in ru  I jedwabne, pergaminowe oraz 
lu iilU  uUuŁllI j  ! lampy abażurowe — poleca
J A N I N A  N A G Ó R S K A
Lwów, ul. Kościuszki 15. parter Telefon 11-44.

Najstarsza w Kraju Szkoła Tańców  
Rynek 40 pod artystycznem kierownictwem 
mistrza modnych tańców — MARJANA  
WIECZYSTEGO gwarantuje wyuczenie 
najmodniejszych tańców w autentycznych 

układach.

liaDiam(skiex”l " “ ’S d“ ĉ
Przewielebnego Duchowieństwa -
podług najnowszej mody wykonuje po ce
nach konkurencyjnych — pracownia 
krawiecka R OGOZIEW ICZA Szymona l.

PRACOWNIA TRYKOTARSKO-POŃCZOSZNICZA 
jakoteż Pracownia sukien, płaszczy i kostju-
mÓW Szycie białej bielizny. Tamże: Kursy 
kroju i szycia pod protektoratem Patronatu 
Przemysłowego — w lokalu trykotami — 
Lwów ul. Batorego 34, (mezzańln).

O T O M A N Y tury salonow e, 
oraz wszelkie roboty tapicerskie 
po cenach konkurencyjnych poleca 
Pracownia tapicersko-dekoracyjna

WOLFINGER S K U Ł  Z 8 +  1

0 . 0  o  0 . 0  o  o

H O /Z O N  YCH
tw E U R P P IE

,  A ^ m i C H k u m k  
ICH DOBROCI

NAJELEGANTSZE:! m:: n a jtrw a lsze

F.W. SCHWEIKERT
i t O V 9 A  p | o  Ł Ó D Ź

O H O I S ^ Y  J t * Ł X J O A .
Spytajcie się swego lekarza, ; 
ad innych chorób. Każdy więc kto cierpi 1

potwierdzi, że od suchot umiera więcej ludzi niż 
pi na kaszel, b ro n ch it, c h ry p k ę , zafle- 

gm ienie płuc oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym 
środkiem na choroby płuc okazał się preparat FAGOSCL. — Przy użyciu FAGOSOLU  

w krótkim czasie ginie kaszel Wzmaga się apctyti chory nabiera ciała.
F  A. G  O  N  t  > J v można nabyć we wszystkich aptekach i droguerjach. Skład główny

"  ~ "" ™ ~ ............  „ozoN“r.. .......apteka H. Rosenstadta Warszawa, PI. Grzybowski 10. Lwów Kołłątaja 8.

Za gotówkę i na spłaty
obuwie lukratywne męskie i damskie, buty 
angielskie lotnicze narciarskie i t. p. —

s i s r r r r ?  kiedii Lwdw t a k a  i
(boczna Pełczyńskiej).

P O R T R ET Y  N A  R A T Y
Ręcznie malowane z fotografji w cenach: 
od 14 — 70 zł. w wykonaniu czarnem, od 
16 — 80 zł. w wykonaniu scpją, od 20 — 90 
zł. w wykonaniu pastcla, od 25 — 100 zł. 
w wykonaniu olejncmi farbami. Nalcżytość 
płatna 2 5 przy zamówieniu, drąga rata 
przy otrzymaniu portretu zaś dwie pozostałe 
raty co każdego pierwszego następujących mie
sięcy po dostarczeniu portretów. Warszawskie 
Zakłady Artystyczne w Warszawie..Aleja ą-go 
Maja 7. Jeneralne Przedstawicielstwo na Ma- 
łopolske — ANTO NI STRIGL, Lwów, Sien
kiewicza s II- p. m. 6. Tel. 92— 17. Uprasza 
się łaskawie o nadsyłanie fotografii listami po- 
leconcmi. Portrety dostarczamy do trzech ty

godni od daty zamówienia. 10476

Głosuj na listę Nr. 1 !!!

P O P Y  N A J L E P S Z Y  ]  I R F O T I  
■  1  1  la k ie r  DO PAZNOKCI M a M 1 3 J L .k A . M l

(Przedruk wzbroniony.)

tIN TAIR et STEEMAN. 4 9 )

Duchy w Kolegjum.
Przekład autoryzowany z francuskiego.

Chwycił ją brutalnie za ramię i 
rzucił na gliniana podłogę, poczem za
sunął rygle u drzwi i zdjąwszy ze ścia
ny dubeltówkę, oparł ja o ramę okna.

— To dla tych, którzy przyjdą po 
mnie! — rzekł szyderczo.

Lulu porwała się z ziemi i szybkim 
ruchem wydobyła rewolwer.

— Ręce do góry, łajdaku! — zawo
łała.

„Włóczęga" podniósł obie ręce.
— Ani kroku dalej, bo strzelę — 

powiedziała spokojnie Lulu, starając się 
wycofać ku drzwiom. „Włóczęga" ci
cho gwizdnął i w tej chwili Nero 
rzucił się na Lulu i powalił ją na zie
mię.

— Nero do nogi! Dosyć! — krzy
knął „włóczęga". Nachylił się szybko 
nad leżącą i wyrwał jej broń z ręki.

— Tak, a teraz nie będziesz już nie
bezpieczna — zawołał, otoczywszy 
dziewczynę silnem ramieniem. — Nie 
ruszysz się stąd — dodał. Wyjął z kie
szeni sznur i wolną ręką związił nim 
dziewczynę. Za chwilę Lulu była skrę
powana i ułożona na posłaniu „włó
częgi", który stał nad nią, śmiejąc się 
wciąż szyderczo.

— Doigrałaś się, panienko! Lepiej 
było zostawić w spokoju starego „włó
częgę" i nie śledzić jego tajemnic. Mia
łem widocznie powód, żem zabił dyrek
tora. Potrzebne mi były pieniądze. Lu

bię pieniądze. Dyrektor je miał... Ten 
głupi Virnon zginął, bo widział w mo
jej ręce pieniądze dyrektora. Ciebie 
oszczędziłem, ale teraz, gdyś mnie wy
dała, nie mam dla ciebie litości.

Olbrzym rozejrzał się po chacie.
— Nie zastrzelę cię, rnoja panien

ko — mówił dalej — poco tyle hałasu, 
mam coś lepszego! Mówiąc to, wydo
był z pod pieca siekierę i popróbował 
jej ostrza na dłoni.

— W sam raz wyostrzona. No, a 
teraz przygotuj się, za chwilę pójdziesz 
do Abrahama na piwo — dorzucił cy
nicznie.

Lulu nie mogła wydać głosu z prze
rażenia, leżała blada jak śmierć. Ujrza
ła nad soba ostrze siekiery i... straciła 
przytomność.

Z brzękiem poleciały szyby okna i 
Jo  izby wskoczył Messire. „Włóczęga” 
cofnął się i rzucił siekierę. Nagłym ru
chem wydobył odebrany Lulu, rewo - 
wer i zaczął strzelać do Messirda. Nie 
zważając na grad kul. Tanek rzuci'- się 
na „włóczęgę" i podbił mu J*ękę_: Kula 
zmieniła kierunek i „włóczęga" osunął 
sie na ziemię, ugodzony w samo czoło. 
W tej chwili daic. się słyszeć gwałtow
ne dobijanie do drzwi i droczyście 
brzmiący głos Miette‘a.

- -  W imieniu prawa proszę otwo
rzyć!

Messire podszedł do drzwi i odsu
nął rygiel, poczem szvbko poskoczył 
do Lulu. aby ją uwolnić z więzów, lecz 
w tej chwili upadł na ziemię, obficie 
Brocząc krwią. Jedna z kul „włóczęgi” 
dosięgła go, raniac w bok. Tanek zem
dlał.

Gdy Lulu otworzyła oczy, zoba

czyła wokoło siebie kilkanaście osób z 
detektywem i sędzią Rienen na czele.

— Która godzina? — zapytała.
— Czwarta — odpowiedział ktoś.
— Miał pan być parę minut po 

trzeciej, sławnv detektywie — rzekła 
Lulu.

XX.
M IETTE JEST NIEZADOWO

LONY.
Wicedyrektor Pille, wezwany do 

chaty „włóczęgi", wbtiegł szybko, 
wołając na progu:

— Gdzie Messire? Czy żyje?
— Żyje — odpowiedział sędzia 

Rienen, pochylając się nad posłaniem, 
gdzie miejsce Lulu zajął Janek Mes
sire. — Żyje i żyć będziie. Kuła prze
szła szczęśliwie nawylot, nie robiąc 
szkody. Trochę ma podziurawioną 
skórę, ale zgoi się do wesela, prawda, 
Janku?

Janek uśmiechnął się w odpowie
dzi i uścisnął rękę Lulu, która przy
szedłszy do siebie, o mało nie zemdla
ła po raz drugi, gdy zobaczyła go 
rannego, leżącego bez przytomności 
na podłodze chaty.

— Dzielnie się spisałeś, mój drogi 
chłopcze — rzeki ze wzruszeniem dy
rektor, podchodząc do łóżka. — Je
stem z ciebie dumny. A z pani także 
dżicina kobietka — zwrócił się do 
Lulu, całując ją serdecznie w obie 
ręce. — No, ale na teraz dość tych 
wzmszeń. Musimy przedewszysekiem

importować naszego chorego 
do kolegjum. Koledzy twoi bardzo

się o ciebie niepokoją, drogi chłopcze 
— dodał dyrektor, uśmiechając się do 
Janka, który w tej chwili czuł się 
szczęśliwy, jak nigdy.

— Ja sam przewiozę Messire‘a — 
odezwał się nieoczekiwanie Stone- 
bridge, który niepostrzeżenie wszedł 
do chaty. — Pomyślałem o wszyst- 
kiem i wszystko przygotowałem. Mo
je auto dobrze niesie i Janek będzie 
się w niem czuł, jak w łóżku.

— Doskonale — zawołał sędzia — 
a ja pozwolę sobie odwieźć do domu 
pannę Torpille. Rodzice pewnie są

| zaniepokojeni jej długą nieobecnością,
| a przytem po tak silnem wstrząśnieniu 

powinna pani położyć się natychmiast 
do łóżka i odpocząć.

— Och, nanie sędzio — rzekła bła
galnie Lulu — proszę pozwolić mi zo
stać przy ]anku. Nic mi nie jesr i czu- 
ie się zupełnie dobrze. Panie dyrekto
rze, pan Dozwoli mi pielęgnować Tan
ka, przecież to w mojej obronie nara
żał życie!

Złożywszy ręce. iak do modlitwy, 
Lulu patrzyła na dyrektora z niepo
kojem.

— Dobrze, dohrze — rzekł dyrek
tor — pomówimy-o tern później. Na
razić musi pani odpocząć, dlatego pro
szę nas posłuchać i pojechać grzecznie 
do domu. Tanek jest pod dobra opieka 
i nic mu się nie stanie. Damy pani do 
domu znać o tem, jak się sprawuie 
nasz pacient, a gdy pani wyśpi się i 
odpocznie, będzie pani mogła oodiąć 
się obowiązków pielęgniarki. Obojgu 
wam potrzebny jest spokój. Proszę 
mnie usłuchać. C. d  n.

| CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolnmny 8-łamowej w ogłoszeni i oh zwykłych (■'s tekstem) 15 gr. — za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowej 
w nadesłanem i"nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr- — po kronice 50 gr. na 1-szei (pod 
nagłówkiem) 8 0"gr. — drobne ogłoszenia za słowo _,0 gr. — drobne ogłoszenia knpno i sprzedaż za slown 15 g r .— Cała strona: ogłoszeniowa 400 z ł .— tekstowa 600 zt. — pierwsza 

(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfro -re 5 0 ‘y, zamiejscowe 30%  droższe.

„Drukarnia Polska", Lwów, ul Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Gcrmana. — Nalcżytość pocztowa opłacona ryczałtem.


